p. 


R AE 


Sp 
U. Slawnizka 1. — Admini- 


 uukówska 11. — Tel 
s lelos Za wiersz milimetrowy 5-tamowy: 


EREA, 228 | 229, i kści 

*k hb Basi omas i pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
mid BE sin za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
4 Mity | do ehre komunikaty 30 gr; zwycza!lne 25 gr 
WA PITAT — GI Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
| TA szukiwania pracy 10 groszy; naj 
| sda w Łodzi 3 zł. 20 zr. tańsze ogłoszęnie 150 zł., dla bez- 
it | s zagranicą 9.50, robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
rd, eoe do domu 40 gr. (bez wylątku) 50 proc. zagraniczne 

Fe E bez oznaczenia o 100 procent drożej, 
Í larala za bezplat- Ogłoszenia 2-kołorowe I na umó- 
0 użytych jak i wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 


z "nych 
Ti- A redakcja nle zwraca. 


— Rok V, Ne 113. Łódź, sobota 11 maja 1929 r. | 


— —— 


we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


W Do rewidowania domów w Kownie 


„ATE? = ZABRAKŁO POLICJANTÓW. 


Tajemnicze zniknięcie b. szefa sztabu generała 


W i 
d AM _ « 
zla Plechawiciusa. 
Kowno, (Od wł. kor.) - —|wołuje tajemnicze zniknięcie b. |Jest prawie pewne, że osobę 
p $ledztwo w sprawie zamachu |szefa sztabu IPlechawiciusa wciągnięto w or 
|na premjera Waldemarasa przy generała Plechawiciusa, (bitę. śledztwa. 


ljeto nieoczekiwany obrót. Mó- 


M wi się wyłącznie o spisku zor- D t i 8 d ki : h 
yi ganizowanym | 0 an elą ro zy n Il orzec Vain 
A / | > wewnątrz kraju, A Warszawą, 11. 5. (Od wł. k.)|Polski co do wzajemnego 
Ps wśród partyj opozycyjnych. Grecki minister spraw zagra-|zmniejszenia opłat celnych 
f konsekwencji odbywają się ma |niezqych przesłał na ręce posła |Podpisania odnośnej konwencj! 
ak | |sowe aresztowania wśród „dzia greck ero w Warszawie notę należy oczekiwać 
|taczy miejscowych stropnictw. |w sprawie | w najbliższej przyszłości. 
k Aresztowania te przybierają traktatu handlowego W ten sposób potanieją rodzyn 
s! | fantastyczne rozmiary. między Polską a Grecją. Rząd ki, orzechy i inne owoce potud- 
Do rewidowania domów za- |grecki godzi się na propozycje niowe 
brakło policjantów, wobec cze 
i go większe posiłki z prowincji. | 
e Wilkie ganiepokojenie wy: DObry gospodarz — idealni lokatorzy. 
(EEEE "IDO OTO JOR"PHZPCZNFRAANA 
n z : 
„Polska”nadsinemi 
| falami. Atlantyku. 
Lotnicy Klisz i Kowal- 
|czyk przed gigantycz- 
nem lotem. 
Mediolan, 11. 5. (Tel. wł) 
rzygotowania do lotu pol- 
|skich lotników Klisza i kapita 
na Kowalczyka są już prawie 
| całkiem ukończone. ŚĆ a 
Prace montażowe przy samolo ONET Du e a 
R? cie w zakładach Caproniego | Dom przy ulicy Zielonej 26 na Bałutach znała aż nadto 
MŚ Y Y | |posunęły się tak daleko, że sa- policją. Lokatorzy tego domu byli ciągle na stopie wo- 
Eas " - Imolot o tydzień wcześniej wy-| Jennej z gospodarzem, czego wynikiem 20 spraw sądo* 
startuje do Irlandji. W Irlandji| wych. Od chwili nabycia posesji przez p. H. Tomaszew- 
a : ; iiy saiora Baldonel WyrUsZY/ skiego zmieniło się w tym domu jak za dotknięciem 
dybym tak został wydawcą, Nakład gazety — miijony, . Chicago. różdżki  czaradziejskiej. Dom M 26 słynie obecnie na 
Miat dziennik — et caetera, Złotem napychalbym skrzynkę, W najbliższych dniach odbę- okolice z porządkn i idealnego spokoju. rmonja między 
Ziobiłbym większy majątek Bo do każdego numeru dzie się tlirześt samolot któ: gospodarzem a lokatorami jest taka, że w dzień jego 
Od Forda I Rockeiellera. Dodawałbym taką dziewczynkę. Rom |ry otrzyma imię „Polska”. imienin sprawili mu miłą niespodriańkę czego 


dowodem powyższa fotografja. 


aiw Pe 


na zakup Okrętu Handlowego Polskiej Floty Handlowej. 


Ze względu na otrzymane od władz skarbowych wyjaśnienie, że dolarówki nie mogą być przedmiotem rozlosowania, zdecydowaliśmy się 
` W porozumieniu z urządzającym : loterję łódzkim Oddziałem Floty Narodowej zamienić ofiarowane przez nas na fant 25 dolarówek 
na inny fant równowartościowy pod względem ceny, a mianowicie na 


wartości około 2000 złotych 


która będzie wystawiona w oknie wystawowem tej firmy przy ulicy Piotrkowskiej 99. Fant ten wydawnictwo „Echa” może na żadanie odkupić 


od wygrywającego z 
x ZA 25 DOLARÓWEK. 


ll-ga wygrana: Fortepian najlepszej marki. 
Wśród wygranych znajdują się prócz powyższej pierwszej nagrody: (damskie „Felicja“, Przejazd 


Płatery firmy J. Fraget Piotr |Krystjan Wutke, Piotrkowska |Piotrkowska 54. Naczynia ku- |Kapelusze męskie Engelhardt, |16. Aparaty  radiotechniczne 
kowska 99. Zegarki I biżuteria |157.. Lampy, żelazka elektrycz |chenne i narzędzia B. Jankow- |Piotrkowska 7. Wyroby skó- |Radjo Lloyd, Przejazd 8. Sukna 
firmy Artur Kletzel, Piotrkow- |ne Borkowski I Szmidt, Piotr- ski, Piotrkowska 91. Kwiaty |rzane H. Herszon, Piotrkowska |i materjały bławatne „Polhan- 
ska 118. Meble, firmy Roml- |kowska 125. Obrazy H. T. Ku- |„Marysin”*, Piotrkowska 4 i|109. Perfumerja i kosmetyki |del“, Andrzeja 1. Robótki ręcz- 
szewski, Piotrkowska 116. Me- nert, Piotrkowska 87. Wyroby 76. Obuwie Kowalczyk Józef, |M. Rżewski, Andrzeja 2. Per- ne M. Joskowicz, Piotrkowska 
ble trzcinowe, firmy Nowak |cukiernicze „Grand Hotel". Cegielniana 25, Piśmienne ma- |fiamerja i kosmetyki M. Wło-|9. Gałanterja F. Piątkowski, 
Stanisław, Nawrot 4. Towary | Trauguta 1. Ubrania gotowe Fr. |teriały Petersilge, Piotrkowska |darek, Rzgowska 7. Wyro- |Piotrkowska 89. Artyk. szkol- 
damskie i jedwabie E. Wistehu- Hesse, Andrzeja 1. Towary ko- |123. Artykuły sportowe N. B.|by szczotkarskie T. Fiirich. |ne 1 zabawki Sklep Naficzyciel- 
be,- Piotrkowska 148. Sukno |lonjalne J. Jaworska i S-ka, |Mirtenbaum, Piotrkowska 69,iPiotrkowska 89. Kapelusze |ski, Piotrkowska 11. 


Organizacja losowania spoczywa w ręku koła Komitetu Floty Narodowej w Łodzi z udzia- 
łem przedstawiciela „Echa“. 

Miejsce losowania: park. Juljanowski. 

Loterja ta została zatwierdzona przez władze skarbowe. 

KUPONY NA BILETY LOTERYJNE ; rh 
W każdym numerze „Echa“, zamieszczony jest kupon numerowany Z oznaczeniem serji i daty, © 
25 kolejnych kuponów uprawnia każdego Czytelnika do podjęcia bezpłatnie 5 oryginalnych biletów 
 "loteryjnych (5 kuponów = 1 bilet) w okresie od 27 maja do 3 czerwca b. r. Bilety te wezmą udział 

w losowaniu wyżej wymienionych wygranych. 

Lista wygranych będzie jeszcze uzupełniona. 


Kupon na str. 2-ef; 


Str. 2 xe e 
a, 


f 


£ CHO 


— — 


Niesamowita tragedja rodzinna w Zakopanem. 


| 


Smutek wśród kokainistów. 


Trrynastoleini pasierb mordertą, kala swej, matki, Zaostrzenie Kontroli recepi 


Zakopane, 11 maja: 
Nå Kotelnicy, ptzysiołku Za: 
kopanczo wydarzyła się oneg= | no. 


daj 


mężóbójstwo, 
Wykonawcę tych pla 


wała areszt 


krwawa tragedia. í 
Mieszka tam małżeństwolny ojczym zabronił 
góralskie Uąsieniców - Walcza |czyć się, pozostaywiom 


ków, posiadające czworó dzie- | Nedzarz w aknie 


f 


t u- 


nawe 


» na wol- 


ci. Małżeństwo doszło dó skut-! 
ku 1 , jedynie na bta- 
galne prośby. Wojciecha. Wal- | 
czaka - Gąsienicy, po 2 tygod- 
niach znajomo z późniejszą 
jego żona Agnii + Walczako 
wą z domu Kotelnicką. 
Miałarona już wówczas 4-let= 
xo nieślubnezo syna. 
Pożycie ie było 
wyjatkowo nieszczęśliwe, 
Wojciech Walczak był pijanica, 
w nieludzki znęcał się 
nad żona i pasierbem, ciągle ich 
bił, tak że raz nawet nieszczęśli 


s T i 
rzed 3 Iais 


ci na 


Aa Ie 


|drodowej 12 od dłuższego czsu 
mieszka niejuki Lurje; mężczy- 
zna starszy już z żoną i czwor” 
| giem 


116 


LL 


T 


' 
IMatZClSskK 


drobnych dzieci. 


Gnany głodem i nędzą Lurje 


sposób 
| 
możńego brata: zamieszkałego 
wa żona, okrutnie pobita przez |przy ul. Narutowicza 21 z proś- 
pjancro męża, odwieziona do|bą o pomoc, lecz” spotykał się 
szpitala, musiała poddać się tamtam wciąż z odmową jeśożony, 
dłuższej kuracji. kobiety złej i chciwej, 
Doszło nawet wówczaś dol W ubiegłym tygodniu Lurje 
sprawy sądowej, podczas któ-| korzystając z: nieobecności bra 
rej jednak Walczakowa- wyba- | (owej, ponowił swą Prośbę, — 
czyła swemu mężowi I małżeńe | Brat wręczył mu 20 zł. W chwi 
stwo żyło przez kilkadni'w zgo |li- tejo gdy takt miał miejsce, na 
dzie, Niedługo. potem Walczak |deszła bratowa. 
znów począł pić. katować żonę,| — Oddaj pieniądze, ty nę- 
czyhił to nawet wtedy, gdy Żo= |dzarzu, — zawołała, wyrywa- 
na rodziła ostatnie, dziś 7 mie- |jąc-mu-20 złotowy banknot. 
BIĘCYV liczące. dziecko, Walczak |Precz stąd — dodała. 
przępljał wszystkie swoje ZA-| Lurje ze spuszczoną 
robki, a żona wraz z CZWOrĘICM wyszedł z. mieszkania 
dzić ci 


swego 
brata, 
głodowała, Przygnębiony i głodny, nie 

żywłąc się tem tylko, co zdoła: chcąc wracać do swych drob- 
ła wyżebrać u swego ojca: Nici nych dzieci beż grosza — posta 
mogąc znosić dłużej okropnego | wit pozbawić się życia, 
pożycia, poczęła namawiać swej  W/szedł na czwarte piętro i 
go pierwszego 13-1etniego SYMA | tytaj stanąwszy na' parapecie 
Stanisława Kotelnickiego, lokna postanowił 

aby zamordował ojczyma. | skoczyć w dół 

Ortezdai wieczorem, gdy, jak | Chwila; a Lurje straciłby życie, 
zwykle, Walczak wrócił piiany Śledzący Lurjego jeden z lo 
do domu. a położywszy się na 
polu przed domem, po chwili za 
snął, żona jego posłała syna z 
siekierą, by wykonał uplanowa 
ną zbrodniczą zemstę. 

13-1etmi chłopczyk trzy razy = 
zamierzał się siekierą na zniena pca do więzienia. 
widzonego ojczyma ale ręce Kraków, 11, 5..(Od wł. kor.) 
odmawiały mu posłuszeństwa. |— Przed dwoma dniami spłonął 

Wreszcie, przeżegnawszy się|w Krakowie 
Ą.zamknawszy oczy, ciął śpią barak z. sianem, 
cego ojczyma siekierą w głowę. |należący do. bogatego kupca 
Dokonawszy tego, z płaczem po|Chabera, Pod. zarzutem podpa- 
biegł do domu. Śmiertelnie ran: |lenia aresztowano. wczoraj wie 
ny Walczak zdołał się: jeszcze |czorem samego. Chabera, 
podnieść, a dowlókłszy się do| Siano, które nie zostało przy 
sasiadów, stracił przytomność. ljęte przez wojsko z powodu złe 
W stanie beznadziejnym odwio= | gócstanu, było j 
złońozo do szpitali. ubezpieczone, 


Pocisk artyleryjski. w. ręku chłopca. 


Eksplozja na podwórzu. 


Piotrków, 11! 5 W. dniwlehłopca,. Charlejczyk położyw= 
'czorajszymm lokatorzy dotmujszy* pocisk: na'bruku uderzył 
przy ulicy Piłsudskiego '657 wiweń dużym kamienient 
Piotrkowie wstrząśnięci zosta W tejże chwili nastąpił ogłu 
li silną detonacją, której towa- |szający huk. Pocisk ekspłodo- 
rzyszyły (wat, przyczem 
f przerażliwe jęki. urwały chłopcu prawą rękę 
Kiedy” wyjrzano na podwórze. do łokcia 
było ofio pelne dymiy- na. ziemi 
leżał w kaluży krwi, syn jedne | 
kotz lokatorów domu 13-letni | 
Józef Charlejczyk. Jak się.oka=| 
zało chłopiec znalazłszy w'po*| 
lu poza miastem 
pocisk artyleryjski, 
przyniós! go na podwórze. busi- 
łował go rozkręcić. Gdy próby 
takie zawiodły  oczękiwan: 


Zgniłe siano 


wtrąciło bogatego ku» 


zwłocznie na miejsce wypadku 
lekarz po nałożeniu opatrunku 
przewiózł oftare 


eo-św. Trójcy. 
W całej posesji wypadły 
niemal wszystkie szyby. 


ua talu chłopca groźny. 
XXK 


Lienerwowany. mąż zabit żonę, tesciowa 


i sam odebrał sobie życie. 


Kraków, 11 maja. (Od wł. 
kor). Do swego teścia Sterraka 
zamieszkałego w Grójcu pod 
ChHrzanowem przybył wczoraj 
Józef Bernacik wraz 

z żoną Marja. 

Pó obiedzie wynikła sprzecz-| 
ka, Bernacik w pewnej. chwili 
wydobył z kieszenł rewolwer i 


strzelił do żony. 
na zakup okrętu. 


„ECHO' handlowego. 


Kupon Nr.13 


Łódź, dnia 11. 5. 1929 r. 


SCH. 

została Śmiertelnie 
teściowa 

Regima Sterniakowa: 


` 


» 


zbawił się życia. 


Trafiona kulą ście ogromne wrażenie. 


SERJA I $ Wielka loterja 
l 


(WAŻNE DLA- OKAZICIELA) 


$ kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
biletu loteryjnego w czasie: od. 27 maja do 3/VL 


| W alczakową, która uplano= |ności. 


głową | 


odłamki jego 
i poraniły twarz; Przybyły nie 


własnej nie- | 
ostrożności dovszpitała miejskie 


Stan przebywającego w szpi 


w serce padła trupem na: miej- 
Drugim strzałem raniona 


Bernacik 
mo tym czynie wybiegł na pod 
wórze itu trzecim strzałem po= 


Wypadek ten wywołał w mie 


Czworgiem 
zaopiekował się dziadek 
Zbrodnią, /która 


eci 


żenie. 


i "i 


m ) È s 


czwartego piętra. 


Gdyby: nie: lokator, biedak: runąłby 


bruk. 


Łódź, 11. 5, — Przy ul. O-|katorów domu wstrzymał go w | 
chwyłając za 


|ostatniej chwili, 
nofę. 


i 


| łał Lurje — nie chcę już: więcej 


ŻYĆ... 
Sprowadzono policjanta, któ 


czesto. zwracał się do swego za |ry odprowadził desperata do do | 


mu'i oddał pod opiekę najbliż- 
|szej rodzimy. 

| Należy zaznaczyć, że jeden 
z braci Liurjego' w ubiegłym ro» 
ku powiesił się, również z nę- 
|dzy, (x) 
j 

| 


nieletnich 
jest*+ wyni- | zgłaszają się: osaby 


i3-letniezo, watłego. ciągle pła= | kiem strasznej tragedji, wywar; new recepty 
czącego chłopca, któremu okrut ła w Zakopanem olbrzymiewrał ze-sfałszowanemi podpisami 


— Dajcie mt umrzeć, — wo | 


| W ostatnich czasach coraz 
«| Częściej zdarzassię, że do aptek 


zaopatrzo- 


| lekarzy, Chodzi więc o uzyska- 
nie w ten sposób narkotyków. 
wydawanych tylko-za receptą; 
(poza tem o otrzymanie niektó+ 
lryvch lekarstw, również nie- 
|sprzedawanych bez recept. 

Warto zaznaczyć, żę bywają 
wypadki, iż niektóre osoby prze 
plsują recepte- od'sąsiada, by: w 
ten sposób zaoszczędzić sobie 
honorarjum. 

Aptekarze, fak wiadomo obo 
wiązań są zbadać dokładnie ka 
żdárecepte. O ile chodzi o pod- 
pisy lekarzy popularmych. to 
zname:są one w każdej aptece 
Natomiast gorzej się sprawa 
| przedstawia, o ile chodzi o pode 
pis 


lekarza młodege 
W, związku z powyższem:do- 
władujemy się. że władze zdra- 
wotnoęści publicznej: będa: prze- 


Łódź -- Szwajcaria. 


| Nowe połączenie telefoniczna: 


Łódź, drugie miasto w Pol-| 
-|sce, dotąd nie posiadało połą- 


czenia telefonicznego ze: Szwaj 
|carją, z którą łączą nasze migs 
to 

sprawy handlowe, 

Na skutek: starań czynników 
zainteresowanych w. dniu dzl- 
siejszym połączenie takie Łódź 
otrzymała, 

Z dnia 11 maja r; b, bowiem 
łódzka: stacja telefonów. między 
|miastowych została upoważnio 
| SET 


b. min, Czechowiczem,. w) któż 
m, inz powiada co następuje: 
Dopływ kapitałów, zagranicz 
nych. uzależniony jest od stere 
gu okoliczności, Jedyńie tylko 
naiwni ludzie 
mogą sobie wyobrażać, że o w 
zyskaniu pożyczki na możli- 
|wych warunkach decyduje wy 
|łącznie polityka ministra skar- 
bu.. Np, okres od wiosny 1928 r. 
dö-chwil obecnej byt ze: wzgłę 
dù: na: stam: światowego" rynku 
| pieniężnego wyjątkowo niepo 
myślny; Nie” ulega: atoli, mojem 
|zdaniem, wątpliwości — mów 
p; Qzechowiczr—- że: sytuacja 
ną rynku pieniężnym 
musi się zmienić 
li chcłałbym» wierzyć, że: już! w 
| przyszłym. roku. będżiemyy mo- 
gli odciążyć' budżet* państwo- 
wy, przerzucając część koniecz 
nego programu inwestycyjnego 
ma kredyty zagraniczne. 
Narazie zaś należy uzbroić się 
w możliwie większą dozę cier- 
|pliwości i ostrożności. 


— W sprawie reformy podat 
ków — odpowiada. p. Czecho: 
wicz — zabierałem glos tak czę 
sto, że nie: chcę: się.nowtarzać. 
Ograniczę się: do przytoczenia 
ustępu z mego przemówienia w 
Scimie w dniu 8: lutego'r. b. US- 
tęp ten brzmi jak następuje: 
„Zgadzam sięz tem, że proje- 
kty podatkowe:— mówił p. Cze 
chowicz — które przez rząd zo 
stały wniesione, mają charak- 
ter fragmentaryczny | całego 
problemu: nie wyczerpują. Pel- 
ny plan reformy podatkowej 


Majster pod 


| 


Łódź, 11. 5. Wczoraj po po- 
ludniw przed domem: przy ulicy 
[Piotrkowskiej 3 najechany 
przez tramwaj odniósł rany 
tobu nóg 50-letni 
| Stanisław Krzesiński, 
majster murarski, zamieszkały 
przy ulicy Lewei-Kielma 13 
|Ofiarę wypadku przewieziono 
karetką pogotowia. raunkowe- 
igo do domu. 
j 
| Na ulicy Pałacowej napad- 
inięty przez nieznanych spraw- 

ów odniósł szereg tłuczonych 


Ic 
ran głowy 73-letni 

Szulc Wolf Dankiewicz, ' 
zamieszkały przy ulicy Zawi- 
SZW ŻA. 

Dankiewiczowi udzielił po- 


na. dos przeprowadzania: roze 
mów: pomiędzy, bodżią, © wszyse 
|kiemi urzędami w Szwajcaryi, 

W, ten sposób; zakres: działa 
nia. sieci telefonów" międzymia: 
stowych znacznie: się: powięke 
szył. 

Dziś każdyy łodżianih: roz 
mawiść! może z Austtję, Cżeciio 
słowacją, : Danję w. m Guini 
skiem, Łotwą, Niemcami, We 
grami ji Szwajcarją: (xł 


a Ja 


zaszczyt szczegółowo zrefero- 
wać! na jednem z posiedzeń ko- 
misji budżetowej. 

Ograniczę się obecnie do.krót 
kiego streszczenia. 

Poza kwestjąa podatku majat- 
kowego, poza uregulowaniem! 
tej kwestji w sposób zriany już, 


podatkiem stałym, poza podat- 
kiem. gruntowym. i. dodatkami 
dò tego podatku na cele samo- 
rządowe —-w; zamierzeniach 
rządu. leży, stopniowe łagodze- 
nie ciężaru obrotowego'l 

zreformowanie podatku, docho- 

dowego. 

W zakresierpodatku obroto> 
wego; który powoduje najwięs 
cej narzekań i: jest najmniej po 
pulśrny, sfery zainteresowane 
zgodnie dążą do zupełnego zni 
sienia tego. podatku. Narazie 
zadowolonoby się: prawdopo- 
dobnie obniżeniem tego podat- 
ku do połowy z iednoczesnem 
zniesieniem świadectw przemy 
słowych, względnie przyjętej 
zasady zaliczenia ceny tych 
iświadęctw na poczet podatku 
obrotowego. 

Wolno: mi dalej! stwierdzić. 
że opinia publiczna: jednomyśl- 
nie bodaj żąda zwałoryzowa- 
nia skall podatkw dochodowego 
w drodze pomnożenia jej przez 
współczynnik 1.72. 

— Moge tu jeszcze: tylko po 
wtórzyć za p. Dewey-em, że 
społeczefistwo ma prawo donta 
qać się od Sejmu, aby zechciał 
poświęcić trochę czasu wnie- 
sionym już. z początkiem jesien 


tramwajem. 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


Imocy lekarz 

O godzinie 2 w nocy w miesz 
kaniu własnem przy ulicy Piotr 
kowskiej 145 paparzyła się 
wrzątkiem 24-letnia 

Janina Grimberg, 

|Odniosła ona rany klatki pier- 
Isiowej il obu ralit. Lekarz pogo- 
towia udzielił jej pamocy. Stan 
ofiary wypadku ciężki. 


pogotowia, 
a ka 


W bramie przy ulicy Targo | 


wej 28 otruła: się jodyną tamże 
zamieszkała 22-letnia Stanisła” 
wa Wasiakówna, służąca wła- 
ściciela wymienionego domiu 
Lekarz pogotowia ratunkowe- 
go. nrzewiózł. desperatkę do 
Szpitala przy Zbiorni Miejskiej: 


czyli: w drodze: zastąpienia: Koti 


|prowadzaty odpowiednie kon- | 


trole w aptekach, przyczem re- 
|lceepty. na których figurują arty- 
|kułv narkotyczne, szczególnie 
kokaina i morfina, będą podda- 
ne: ogłędzinom. 

© ile okaże się, że recepta 
jest slałszowana, wdrożone be- 


Łódź, 1 5 — W dniu dzi- 
ai Sa, około godziny 8 rano 
przechodnie ulicy Narutowicza, 
śpiesząc do pracy ujrzeli w bra 
mie domix my. 65 


wiszącego, na haku mężczyznę. 


zorcę wyraienionega domu, któ 
ry, przeciął pętłę wisielczą. De 
natowi: pośpleszono z pomocą i 
zaalarmowano pogotowie ratun 
kowe, którego wosk stwier: 
dzik już tylko zgon. 

Denatem, jak wykazało prze 
prowadzone dochodzenie, akas 
zał się. 46-letni 

Stefan Filipienko, 
magazynier, zamięszkały przy 
ulicy. Rzgowskiej 82. Przyczyna 


RA 


Rozwiązana zagadka 


kjemniczejtnieri dwóch fin pol MAE 


Obaj popełnili 
Łódź, tl, 5 — W związku z 


podine przez wczorajszą prasę 
wiadomością œ znalezieniu pod 
Kaliszem zwłok: dwóch łodzian 
a mianowicie: Józefa Fisiaka 


B. minister skarbu Czechowicz 
przewiduje dopływ obcego kapitału 


w raku przyszłym. 


„IKC zamieszcza wywiad z |tak, jak ją rząd rozumie, miałtyn |hej, sesji rządowym nprojektomi280408, dwie tus 


podatkowym. 


| ———— 


Laniucha stanie pon0** 


przed Sądem 


najprawdopodobniej w pocz 
lipca. 


Wbrew: wszelkim wiadomoś- 
ciom odnoszącym się do powrer 
tu krwawego mordercy Stani- 
sława Laniuchy: do Łodzi—prze 
transportowanie jego z Warsza 
wy 

nie nastąpiło leczcze. 
Jeśli uzupełnienie śledztwa 


Bina Ogłoweń „PAR” w Poznspła 


owsęcchną Gazetę 


p 


pisma zawodowa: „ 


„Przegląd 
Stolarskiah | Zawo 
ców:i poświęcony stolarst 


karstwnit d, K 7 


nom kwarte 
wpłacać do Administraeji e 
cinkowskiego 1L lub Aaaa ga 


Na żądanie okazowe 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(<) Magistrat łódzki posta- 
wowił przeprowadzić redukcję 
wydatków budżetu zwyczajne 
wo i uzyskane w ten sposób su- 
my przeznaczyć na roboty in- 
westycyjne, przy _ których 
znaczną część kosztów stano- 
wi rabocizna. 

W związku z powyższem, 
Magistrat wezwał przewodni- 
czących poszczególnych wy- 
działów do opracowanla | 
przedłożenia do niedzieli, dnia 
12 b. m. włącznie wniosków co 
do pozycyj budżetowych, które 
mają ulec skreśleniu. 

Wnioski te rozpatrzone zo- 


XX 


Wisielec w bramie. 


Spóźnione odkrycie przechodił lrach 


ZawezwaąBo niezwłocznie do | 


dwutygodnik w Polsee. oliejalny orde" 
dów Pokrewnych, redagowany prze£ 
wu, raaźbłaretwu. tapiceretwie 
„Przegl, Stolarskiego” sawtera b 
oraa canne wkładki u wzorami i 
„Przegląd Stolarski” winiaa anajdować się w katdej fa 

tdym warastacie stolarskim. (Sa 
Tylko din abonentów bezpłatny doradca facho” 7 y 


lną za 6 grubych zeszytów tylko 


ne konto nr, 201 199. U 
numery bezpiatP 


dzie dochodzenie PORĘ 

lem wykrycia winny 

blania reoeo dovii - 
Jednocześn i 

się, że lekarze, którzy 00 

sto zapisują dawki R wyp 

beda wzywani celem e | 4 

władzom wyjaśnić 


"e le fi 
|samobójstwa naraz 
na 
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"Zwłoki wisielca b T przedst, 
wadzonych ogląda cą ł 

skich przewieziofź .. | 

| prosektorjum „miejskie? | 
lalicy Łąkowej. 


s. * i 
Wczoraj po połudsi ) 
gajniku miejskim 
ni znaleziono wis 
wie 57-letniego EAD F 
Michała Dąbro gl. Me 
zamieszkałego pr% pok 
nej 12. Przyczyna 
była skrajna nqa 
z Zwłoki Dąbrowskie W 
nież przewieziono » 
rjum miejskiego 


ząceś” 


samobójstwo: 


i Wd 

(Srebrzyńska 83] 5 
Stępnia (Srebrzyśst dą 
nila się kwestjk samot 
bójstwo, czy też Epto 

W wyniki Pono 
go śledztwa usta 
że było to 


ślusarzy, którzy U 4, g 
ge w celi znalezienie i 

Przy zwłokac 
znaleziono renn g” 

- yi 
belgijski małeś ki go? 
lanych nabojac a 
zapasowe, 
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s sek 


fi na 
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wa jego na woKA 
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Fozaiesska”, Pret 
eWarsstat Metalowy", Gazetę Malarska” oraz j 


Stolarski” ý 


"PAR. 


Stolarskiego 


stanowił zrodukowjy 
pracy dla każde 
do trzech dni W 
Robotnicy fi 
cnie przy 
wych otrzymają 
wymówienie Lt 
cnych warunkać Zyga 
dwojenię liczby pi 58.3 
rołotników "angaia 
godnie. Now 
nicy przyjmowani " 


ieni qaritdi, 
zmienionych x 
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4 
tA Ai 


staną w ciągu niedzieli na kon- | bezrob 


ferencjach przewodniczących 
wydziałów: z prezydjum Magi- 
stratw j ; 
Niezależnie od powyższego 
w. celu zatrudnienia. większej 
ilości robotników: Magistrat ną 


'w tem 31,380 
ago 
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samoco 
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AY. 
zerwony droż- 
“rowa, O ile w 
SĘ daję odróżnić 
0d od tańszego, 
7 “mM, niejeden pa- 
ge lać zapałki, ko 
tonkowej lat rk 

wsród taksó- 
Sobie tańszą, Cho 
icznikach powin 
apowiednio oświe 
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„owalo, że mło- | 
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zpieczeństwa, | 
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„ytbroniony. 
yn ktoś lekko za 
Wył Stella już spała, | 
“Sie cicho i do po 
Się ieniewicki w 
FEA si ię, 

4 SNH Ostrożnie. 
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"LĄ | 
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Pin Zwisąłącą reka, j 
sf tisze, na tle bla- 
ga Vły ; 
dą o 


raczej jakąś 
O anEzO w bron | 
iej ca. 

AW tej chwili coś 
ARO, taki smutny 
m; 1a ustach, że lot| 

Wnego. ściśnięcia 


glany mu, nien 
RRZEB 

Stnął się na pal 
pochylił 
Mowal ją w u- 
obudzić — 
wiedział 


X 
| 


tac 


% 


Przy obiedzie 
JF 

w ło, że Zych Kie- 
SIĘ z Zawiszan- 
9 pojęcia. 
zaniedbana 


era! 


WIEK 0 B 


po po 


Cza5 
zwolonych do kąpieli, 


piło się dwóch chłopców, W cią 


iatu wodn. Policjanci będą mie- 
Wisły lub jeździć łodziami ce- 


mig 


scach. 


a) DAR S AA PART II 
Kierownik szkoły zastrzelił bandytę. 


Dymka 


| do- domu, gdy. nagle- został te- 
[f 


dobroci zabły- | 


D 


Dramat współczesny, reżyserji Michała Machwica. 


krajowej 


- 
- 


tytułowej 


Władysław Walter, Ludwik Lawiński. 
ła ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. 
t. w soboty, 


niedz. od god. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 


| 
i 


w aoboty i 


stolicy. KRATECZKI 


kilku wierszach. 


1żywają już kąpieli na Wiśle, 
zywiście w miejscach dotych 
oznaczonych, czyłi do | 
Z tego | 
jaż w ub, niedzielę uto 


x 


>owodu Elżbieta  Celewiczowa, Ż 
w separacji z mężem prow 
su ub. tygodnia znowu mnóstwo 
młodzieży używało zakazanej 
<ąpieli. Okazuje się, że odpo- 
viednie władze wyznaczą miej 
ca :wolone do kąpieli do- 
iero dnia 15 b. m., tj. w. dniu 
otwarcia plaży miejskiej, Jed- 
'ocześnie będzie powiększona 
iczba funkcjonahjuszy komisar 


kolonialny przy ulicy Rat 


letni Józef Stempniak, 
znowu nie żył ze swoją Żo 

a poznali się za po 
nictwem wspólnego znajo 


I 
do? 


Szy interes. W tym celu s 
dali swe sklepy I nabyli di 
ki sklep kolonialny przy 
| Rzgowskiej 11. Po pewny! 


za zadanie obchodzić brzegi 
em niedopuszczenia do kąpa- 


(s, e.) ikom Stachmałek za cenę 


Nieudany napad rabunkowy. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Wczoraj wieczorem około go |w pierś, 
iziny 9 dokonano śmiałego nā- | 
adu rabunkowego na 
kierownika szkoły. 

z Kazimierowa 


jaki Lemański z 
|chwilowo bawiący u rod 
w _Kazimierowie. 


pod 
|szkoły podobno 


Mroczą 


„em narzędziem. uderzony z ty|ai 
k silnie że stracił |spadkoble 
skiego do 

obydnej zbrodni, 


łu w diow tå 
przytomność. Po chwili jednak 
zbudził się i ujrzał jakiegoś osob 
nika zabierającego się do prze- 
glądania jego kieszeni 
dy napadnięty wyciągnął rewol | iefortunny zbrodniar 
r i natychmiast strzelił, Ban |gorywa w szpitalu. 


Celny strzał gajowego 


położył trupem napastnika. 


wy nie stracił przytomn 
dosiadłszy roweru usiłow 


we 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Niejaki Pawłowski, woźny | 
państwowego monopolu tytunio 
wedo z Kościana wraz z towa- 
napadł na szosie w 
pobliżu Turowa na gajowego 
Szymanowskiego, do którego 
żywił od dłuższego czasu uczu- 
cie 


rzyszami kowany sięgnął po broń 
|dał 2 strzały w górę, co j 


że 


f 


Szymanowski widząc, 
zagrożony, w osłatniej 


wielkiej nienawiści. 
Szymanowskiego  poczęto wsklemu w skroń, 


bie łaskami Mimo bólu gajo- |trupem na miejscu. 


kład 


Garnizon. eskadra i znajomi|możecie rzucać 
mieli temat do rozmów najmniej | Dziewczyna — skądże? 
na całe lato przy każdem jedze- |munt? Co za pomysł, 
MU. 

Nafprzystojniejszy chłopak Z | 
eskadry. znawca kobiet, zepsu- | 
ty powodzeniem i taki zawsze 
wymagający — z takim bady- 
leni. 

Prawda, że panna jak na obe- 
cna posuchę dość zamożna, ale 
Zygmunt nigdy nie szukał łu 
piny, tylko ziarna. 

Byli pewni, że sprowadzi im] 
do Pucka co najmniej Józefinę 
Baker. a tu tymczasem... 

I to tak szybko, nagle... 

Niedługo po tej fatalnej krak- 
się. po kuracji w Zakopanem za 
| kręcił się i — bah, żonaty. Led- 
wie przyjechał, już sprzatnął im 
najlepszą partje z przed nosa. 

Żonaty Don Juan, impossible. 

— A ja wam mówię — odez- 
wat się nagle gruby porucznik 
Daniec — żę tam musiało być 
coś mie w porządku. — Posta- 
(wit niedopity kieliszek | TozeŚś- 


bawe, a pani Ewa... 


domu? — Gierałd wstał 
lej swojej wysokości i 
pięścią w stół. 


mie, ale niczem niezrażon 
lisz znów się odezwał: 
— Nie denerwuj się, 


ożenił się z obiema. Od 


sza. Wszystkie głowy zw 
się w stronę drzwi. Na pr 
kombinezonie, ze 


mowanej wściekłości, po 


stal Kieniewicki. 


Najnowszego filmu produkcji krajo wej 


ZBYSZKO SAWAN 


'h: Dolores Orsini, Alina Konopka, Tekla Trapszo, Eugenjusz Bodo, 


Teodora Rydera. 


niedziele o godz. 17 w poł. i ostatniego o godz. 10 wiecz. 


Dwudziestodziewięcioletnia |szło 


ła na własny rachunek sklepik 


skiej. Jest również w Łodzi 43- 
który 


|Mateusza Wojcięczka i posta- 
|nowili poprowadzić jeden więk= 


|dyta legł ciężko ranny, trafiony 


Okazało się, że jest nim nie 
Bydgoszczy, 


Kierownik 
odziedziczył 
P. Dymek wracał furmanką |kilkadziesiąt tysięcy marek po 
bracie, zamieszkałym w Berli- 


et widocznie chęć ograbienia 
rcy nakłoniła Lemań- 


|która jednak miała wynik dla 
te- |bandyty zgoła niepożądany. 


zbiec. Lecz ci dogonili go, bijąc 
dalej laskami. Wówczas zaata- |lożonego prze 


|napastników nie przestraszyło 


podejrzenia? | 


) ma lep=| 
Szy gust, jeżeliby chodziło o za- |mieszanie, Wszyscy mówili je- 


— Milczcie! Co wam do tego 
To zrobiło na chwilę wraże- 


wiecie, jak jest? Oto Zygmuś 
(pobit was wszystkich na głowę, 


weźmie gotówkę, a od drugiej... 
Nagle zrobiła się grobowa ci- 


skórzanym 
kapturem w ręku, aż biały z ha- 


ny, z błyskawicami w oczach— 


W jednej chwili przyskoczył 
do Kulisza i zdumieni lotnicy u- 
|słyszeli charakterystyczny sil- 


ziś premjera! 


J DUSZY 


Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł, 


1 zł. 


arzeczona żonatego mężczyzny. 


Sklepowe perypetie samotnej kobiety. 


ośmiu tysięcy złotych, 
3.700 złotych wpła- 

cono gotówką, na resztę zaś wy 

Stawiońo weksle. Całą należ- 

ność pobrał Stempniak. 

Gdy przyszło do rozrachun- 
ku przedstawił Stempniak Ce- 
lewiczowej zestawienie długów 
zaciągniętych w czasie prowa- 
ldzenia sklepu, z którego to ze- | 
jistawienia wynikało. że pozosta | 
ło do podziału zaledwie 300 zło- 
tych. 

à Wobec takiego dowcipnego 
ulicy | zestawienia Celewiczowa za- 
n cza | skarżyła Stempniaka do sądu O 


yjąca | przyczem 
adzi- | 
wafi- 
| 
nĄą.— 
śred- 


mego 


prze- | 
> spół 


ło w niedożw 'C ici leiw e dali" ella mn malżore y a 
1 się w niedozwolonych miej isie sprzedali sklep ten małżon” | przywłaszczenie sobie należno” 


prze: | sci za jej połowę sklepu. | 

Sprawa ta znalazła się w dniu | 
wczorajszym w Sądzie (irodz- | 
kim. Oskarżenie publiczne wno 
sił st. posterunkowy Pawliczak. | 

Świadek Emil Braun, właści- | 
ciel domu nr. 11 przy ul. Rzgow 


|splepu otrzymał od Stempniaka | 
zaległy czynsz za trzy kwarta- | 
ły w wysokości około 360 zło- 
tych oraz 150 złotych. które po 
|życzył Stempniakowi prywat- 
inie. Był on obecnym przy sprze 
daży sklepu i stwierdza, że Ce- 
|lewiczowa. kwestjonowała pro” 
wadzenie pertraktacyj wyłącz 
n'e przez Stempniaka, Gdy jed- 
nak ten ostatni zwrócił się do 
niej ze słowami: „nie rób awan 
tur, ja cię nie skrzywdzę”, umil- 
lkła | nie stawiała już żadnych 
zastrzeżeń. 

Na pytanie obrony oskarżo- 
nego świadek oświadcza, że lu- 
dzie mówili, iż Celewiczowa 
żyła „na wiarę* ze Stempnia- 
kiem. 


ziców 


z do- | 


l 
bit na prośbę Stempniaka rema- 
nent sklepu. Stwierdza, że przy 
lrozrachunku na skutek przed- 
z Stempniaka wy 
kazu długów, uwidoczniona zo- 
stała do podziału kwota około 
300 złotych. Potwierdza, iż Ce- 
llewiczowa kwestjonowała kil- 
ka podanych przez Stempniaka 


ości i 
ał im 


i od- 
ednak 


jest 
chwili 


wystrzelił napastnikowi Pawło |pozycyj dłużnych, jako fikcyj-| 


lnych, bądź też wyolbrzymio- 


nych. 


ąc go 


Wszystko to było dziełem je- 
Zyg”idnej chwili. 


den przez drugiego. Daniec i Ku 
lisz krzyczeli najgłośniej. Kilku 
poważniejszych obstąpiło Gie- 


w ca- y BISA x 
paln „p | Tadła, pytając i radząc. Nastrój 
í niczem nie przypominał normal 


|nych. wesołych kasynowych o- 
biadów. Padały słowa rozmai- 
te. niewybredne. Zresztą od sar 
|mego początku obiadu widać 
było, że komendant jest na ur- 
liopie. a w powietrzu wisi bu- 
|rza wywołaną nudą, złą pogo- 
(dą i końcem miesiąca, 

Teraz był nowy temat, uroz- 
maicający nudne obiady kasy- 
nowe. 


y Ku- 


stary, 


jednej 


róciły 
ogu w 


Willa „Kołibka'* jeszcze spa- 
ła, choć słońce było już wyso- 
ko. 

Na żwirowanym  podjęździe 
baraszkowały dwa psy, FHultaj 
i Foks. p 

Gdzieś za ogrodem niewi- 
dzialne morze szumłało mono- 


| 


targa- 


|miał się domyślnie. ny plask. tonnie. 

— A wiesz, możę masz i rą- Kientewicki knał mu coś Z podwórza za ogrodem i kur 
|cję, zanadto mocno trzęsła tą|, Nien piej: Bej za “pwy | KATI dochodził stłumiony 
sprawa piękna doktorowa. Ona cii Gies td ze a potem CHWY |zwar głosów: to Dominik z 

CI ieratda za TĘKĘ. Twarosem myli samochód po 


|wie jak trawa rośnie. — Kulisz 
lumilkł i podniósł do ust serwe- 
— Pewnie. pewnie. 
— Ft. daicie pokój — wmie* 
lezat się do rozmowy blady Bo- 
| zowski — na kogóż wy wogóle 


co fak psa. 


mi, 


— Mój drogi. załatw tu resz- 
tę formalności. Czuję. że gdy- 
bym tu został dłużej. zabiłbym 


Wyłleciał, trzasnąwszy. drzwia ych 


wczorajszej ulewie. 

Ranna cisza leżała na opusz- 
czonych jeszcze zielonych żalu- 
złach na świeżo z ziemi wyję 
nieprzywiązanych jeszcze 


palików, różach 


c 
wy weselnej u jednego z włoś- 
|cian rozegrała się wstrząsająca 
tragedja. 


izbie, gdzie odbywa 
lecz także I przed domem, gdzie 


Świadek Ignacy Krysiak ro-| 


W jadalni powstało ogólne za | 


sztamo=" 


Str. 5 


——_—a | mmaA 


| Ostrym drutem w serce. 


Zbrodnia 15-letniego wyrostka. 


Z Zawiercia donoszą: 
We wsi Ciszowce w powie 
ie zawierckim, podczas zaba- 


e 


F 

Wesele było huczne, to też | 
ojno i gwarno było nietylko w 
ły się gody, 


j 
oA | 
zebrało się mnóstwo 
dziecj i wyrostków 
zwabionych dźwiękami 


muzy- 


czas której 
Wysocki pchnął Wieczorka o- 
stro 
serce, Wieczorek jęknął tylko i 


stwierdzono 


na 


15-letni Franciszek 


zakończonym drutem w 


>rzewróciwszy się na ziemię, — 


|skonał, 


Młodocianym mordercą za- 
ęła się policja. Wysocki, jak 
przez badanią le- 
carskie, działał w chwili doko- 


nia zabójstwa ze świadomo* 


cią. 


Wczoraj sprowadzono go z 


ki. > y a k więzienia na rozprawę do sądu 

W sdi rej wodził 15 |okręgowego. Sąd wydał wyrok 
letni franciszek Wieczorek, mocą którego Wysock umiesz- 
który okazując rówieśnikom | czony będzie w zakładzie wy- 
swą siłę, popychał i potrącał |chowawczo - poprawczym na 
ich. rzeciąg jednego roku. 


r 
t 


Wywiązała się bójkay pod- 


Świadek Mateusz Wojcieszek 
zeznał, 
czowa miała jeszcze sklep na 
ulicy Radwańskiej, zwróciła się 
ona do niego z prośbą o zapo- 
znanie jej z jakimś odpowied- 
nim mężczyzną, gdyż „ciężko 
jest kobiecie Sar 103 . Świadek 


Stempniakiem.— 


Że w CzasSie, gdy Celewi 


zapoznał ją ze 
Po sprzedaży sklepu przy ulicy 
Rzgowskiej miała się Celewicz 
odezwać do świadka, Że ona 
wie. iż Stempniak do niej nić 
wróci i nie zaspokoi jej preten- 
syi, to ona go wtrąci do więzie 
nia, co jej przyjdzie z łatwości: 
„gdyż ma znajomych prokura- 
torów”. 


Nastepnie zeznawała 20-let- 
nia Anna Oyl, zredukowana ro- 
botnica, podająca się za narze- 
czoną Stempniaka. OUpow iada 
ona, że przed rozprawą była u | 
właścicielki domu przy ulicy | 


czowa miała sklep i po spiace- 
niu długów pozostało jej w go- 
tówce — złotych 5 (pięć), wo- 
bec czego nie mogła przecież | 
|Celewiczowa być wspólniczką 
|Stempnaka do sklepu na ulicy 
Rzgowskiej. a tylko jego „Zo0S- 
|podynią . < 

Nieco wesolości wywołała od 
powiedź Anny Cy! na pytanie 
sędziego. w jaklysposób wyo- 
|braża sobie sprawę swego na- 
|rzeczeństwa ze Stempniakiem, | 
lczłowiekiem żonatym, który ja 
|ko katolik rozwodu nie dosta- 
mę. 

— Jakoś to będzie — odpor 
wiada beztrosko miła Anna. 


Po przesłuchaniu pozostałych ; 
świadków I wywodów obrony | 
Sędzia Knappik ogłosił wyrok, | 
mocą którezo Stempniak ska- 
zany został na jeden rok wię-, 
zienia z zaliczeniem aresztu pre | 
weńcyjnego od 13 marca r. b. 
oraz na zapłacenie Elżbiecie Ce 
viczowej kwoty zł. 1.350 oraz 


wICz 


| 


IÇ 


5 zł. kosztów sądowych. 


Jerzy Krzecki. 


Na wzór Wiedeński 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


pod kierunkiem lekarza specjalisty 
mykonuje podłag odbitki gipsowej: 


Wkładki na stopę płaską, gorsety 
ortopedyczne, aparaty ortópedycx 
ne, protezy it p. 


Obstalunki 
m 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
Choroby skórne | weneryczne, 


28 


przyjm: Gdańska 
1 od 5—7. 


Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz. 


w miedz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
dla niezamoż, CENY LECZNICE 
WIET EOT I RETE TE REPLIK" 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjalistów 
ZAWADZKA 1 


esynna od § rano do ° wiecrót 
od it—121 3—3 przyjmuje kobietą 


lekarz 
w niedztelej twięta od 9—2 pp 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin sa 


syfllia I tryper, 


skiej zeznał, że po sprzedaży | Radwańskiej, w którym Celewi | Rępgjnlację 1 owurolegiam | orologiem, 


Gabinat światło-leczniczy» 
Kosmetyka lekarska 
Qddrielnu poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 zł. 


Opryszek: — Pan wcale 
się nie boi, że trzymam go za 
gardło, 

Napa 


| 


dnięty: — Niech się 


—— K me 


| 


wych, na nierozbudzonych jesz 
cze słońcem krzewach i drze- 
wach ogrodu w pierwszej mgle 
Ibładej zicleni. 

Skrzypnęła cicho boczna furt 
|ka, 

Psv rzuciły się z natrętnem 
|lszczekaniem, ale natychmiast | 
umilkły, poznawszy pana, 
Porucznik szed? znużonym kro- 
kiem. prowadząc rower obok 
siebie. Minał podjazd, otworzył 
cicho kluczem drzwi wejściowe 
i wszędł do sieni. 

Hultaj odprowadził pana aż 
do progu i wróci na wyvgrzany 
młodem słońcem żwir podjaz- 
du. Fox zapędził się za wrona- 
mi aż wgłąb ogrodu. Słychać 
było jeszcze zdaleka jego poi 
rytowany piskliwy głos. 

Lotnik minał hall, na palcach 
|przeszedł schody i korytarz I 
[cicho wsunął się do swego por 
|koju. Tu dopiero odetchnał. 

Błyskawicznym ruchem od- 
pasał swój bagnet lotniczy i rzu 
|cił na szezląę, a z kieszeni spod 
ni wyciągnął rewolwer, popa- 
trzył na niego dziwnie |! z uśmie 
chem położył na szafce przy 
łóżku. 

— No — pomyślał, poważnie 
jąc nagle — mogło być gorzej. 

Rozpiął kurtkę, ściągnął i roz 
wiesił na poręczy krzesła. po-| 
tem w butach rzucił się na fóż: 


i 


pan nie dziwi, Tyle już lat 


[jestem żonaty, 


nie dawały mu chwili spokoju. 
Właściwie to przecież była 
kompletna szopka. bo w głębi 
duszy muszę mu przyznać, że) 
bądż co bądź ma rację. Są jed- 
nak racje i prawdy, których glo 
éno mówić nie wolno i trzeba u- 
dawać, że im się nie wierzy. 
Podobno ten, kto zwycięża, 
„ma recht", a przecież Kulisz 
leży teraz z obandażowanem Ta 
mieniem, a oń. Kieniewicki, dzię 


| ki Bogu jest zdrów i cały, 


Kwestia tak zwanego jecha, 
dobrego strzału 1 bezczelności. 
— Wszystko to dobrze, mój 
chłopcze. ale tak wziąwszy na 
zdrowy rozum, toś tv faktycz- 
nie zrobił grube świństwo. Ta 


| mała iest swoją drogą w głupiej 


roli, no 1, póki o tem nie wie, to 
jeszcze pływasz, ale jak zrozu* 
mie, a zrozumie pewnie bardzo 
predko, bo jest inteligentna i 
czułek z niej rasowy. to powin- 
na ci dać w twarz z drugiej stro 
ny — i tym razem ona miałaby.) 
rację. 

I poco ja właściwie temu ka» 
szubskiemu bachorowi taki kiep 
ski kawał zrobiłem? Dla niej?! 
E., bujaj sam siebie. Toż mog" 
tem wymyślić tysiąc Innych, do 


| wcipniejszych sposabów. A po- 
lsaźnych dziewczynek też mo* 


vlem sobie znaleźć, ile chcia- 
lem — niekoniecznie takich, któ 


|ko. niebywale zmęczony i zam- 
|knał oczy. 
Ale nie spał. Natrętne myśli 


e jeszcze wierzą w miłość $ 
pragna jej naprawdę, 
(d. c, m1 


e „Ste 6 


wlz IA 11) $ 182 Usta 


ZGIERSKA 26 


- „E CH O" 


Od dnia 7.5 do dn. 13 maja wielki podwójny program 


Ustawy Karnej Shańbiona "=== 
2) Ostatni dzień kawalerem w roli gównej Raymond Griffith. | Następsy program 


3 Początek od godz. 4.30, w soboty | święta od godz. 12 w poł., na pierwszy EET wszy 


Niezwykła sumienność 
pijanego dorożkarza. 


Z Warszawy donoszą: |się do kozy“. 

Przed dom przy ulicy Dani- | Okazało się, 
łowiczowskiej 10, gdzie mieścilzwykłym „Ssałaciarzem* był 
się 12-ty komisarjat zajechała | Władysław Falkowski, lat 38, 
konna dorożka. Z kozła |właściciel dorożki nr. 231, Ży- 

zeszedł pijany, lezeniu Falkowskiego stało się 

Jak bela, dorożkarz i prosił pel-| zadość. zamiast jednak do are- 
niącego: w A służbę pol- isztu, policjant przeprowadził pi 
pjanta o zaprowadzenie go doljanego „mistrza bata * na pod- 
dyżurnego przodownika. Sta- |wórzę, gdzie usadowił go w 
nąwszy przed nim na chwiej- | znajdującej się już 
nych nogach, wręczył prawo jal tam dorożce. 
zdy | rzekł: „Panie naczelniku! |Po kilkogodzinnym śnie I Wy- 
jestem tak urżnięty, że nijak nie | trzeźwieniu, Falkowski wyje- 
mogę dłużej kursować po mieś- 


chał na miasto. 
cie, wobec czego sam melduję! 


Strzał z rewolweru ojca. 
Smutne następstwa niebezpiecznej 
zabawy. 


dniu |wczorajszym wieś Dombniałki, 
|śminy Strzałków, pod Kaliszem 
była widownią tragicznego wy 
padku. Syn miejscowego sołty- 
sa 12-letni Szczepan Grzelak, 
| korzystając z nieobecności oj- 
|ca wziął mu z kuferka rewol- 
|wer į znalazłszy się w otocze- 
niu rówieśników na drodze za 
czął bronią manipulować, 


Że owym nig- 


Łódź, 11 maja — W 


Rewolwer na 
był nabity, to też 
chwili Grzelak 
i 


| spowodował wystrzał. 


nieszczęście 
w pewnej 


Otaczający Grzelaka chłopcy 
rozbiegli się w popłochu, przy- 
czem jeden z nich, niejaki 12-let 
|ni Wacław Duszyński upadł. 
Kula, jak się okazało, ugodziła 
go w brzuch, 
Ofiarę tragicznego wypadku 
Linow, którego podziwialiśmy |przewieziono niezwłocznie do 
jako partnera Dolares del Rio | szpitala w Kalisza, 
w „Tancerce” stworzył wspa- | 
niałą postać w filmie „Romans 


w podziemiach” z cyklu „Un- 
terworld". 


MIMOZA = 
- dratńót 

Od wtorku dn. 7 maja dò ponie- 

działku dn. 13 maja 1929 r. wł. | w 10 aktach 53 


a A 


munikaty; 


,  RADJO-KĄCIK. 


„Joboła, 


19.56 Sygnał 
I-go maja. domski; 20.30 Operetka 
13.00 Komu- 


rolniczo-meteorologiczny oraz transmisja 


Warszawa. — Godz. 
nikaty: 


z Krak ywa notowań ziełdy zbożowej krakowskiej | tniczosneteorologiczny; 


Z Torunia donoszą: 

Rozegrała się w wiosce Su- 
cha tragedja, W oberży Sro- 
czyńskiego znajdowało się kil- 
ku młodzieńców, pomiędzy ni- 
mi 23-letni Glamowski i 21-let- 
|ni Baranowski, którzy od dłuż- 
szego czasu żywili do siebie 

wzajemną nienawiść, 

Tego wieczoru doszło pomiędzy 
nimi do ostrej sprzeczki, po- 
czem Glamowski opuścił ober- 
żę w celu dokonania prawdo- 
podobnie już przed tem uknute 
go planu. W chwili, gdy Bara- 
nowski wracał do domu, na- 


|padł na niego Glamowski, ude- 


55 lat w jednej fabryce | 


pracuje tkacz Robert Ehrentraut. 


Z Pabianic donoszą: 

Nietylko Łódź szczycić się 
może weteranami pracy, dowo- 
dem czego uroczystość, jaka od 
była się w fabryce Pabjanickie 


Evelyn Brent i Gary Cooper 
odtwarzają czołowe role w fil- 


cyklu „Dzieje muzyki polskiej — Stan. Niewia= 


wiosna“ — podług Józefa Straussa, W przerwie 
| komunikat teatrów miejskich; 22.00 Komulnkat lo 
22.05 Odczyt; 22.25 Ko- 


mie „Synowie Pustyni* (Beav 


y dramat. W 


sikis miejsca po 50 gr. 


e AZ 4 RZE GC DZEEZEZOJĘDZEEA TĘ KT ZEIT ORC TZ AK DZE WÓZ ZZ EE ZZOZ AE ZKOZEĄ| 


Dramat w spokojnej wsi. 


Ostry kołek narzędziem zbrodni. 


Steinbrück i Coletto Bretto 


Moulin Rouge 


rzając go całą siłą oderwanym 
od płoty kołkiem, w którym 
znajdowało się kilka gwoździ, 
w głowę tak silnie, że gwoździe 
wbiły się w głowę, a nieszczę- 
śliwy upadł na ziemię bez przy 
tomności. Przeniesiono go do 
domu  przestraszonych rodzi- 
ców, poczem przywołano 

księdza í lekarza, 
który wątpi w utrzymanie nie- 
szczęśliwego młodzieńca przy 
życiu, Krewkim młodzieniasz- 
|kiem Glamowskim zajęła się 
policja, która go aresztowała i 
odstawiła do sądu. 

—X 


| 
ro Towarzystwa Tkalni, daw 
niej fabr. Kindlera, gdzie tkacz 
p. Robert Ehrentraut -obchodził 
55-lecie swej pracy. 

Jubilata pracy powitał dy- 
Irektor tkalni oraz w imieniu 
majstrów p. Grabarczyk, który 
również w imieniu robotników i| 
majstrów złożył p. Ehrentrauto | 
wi 

okolicznościowy upominek. 

Jubilat, człowiek 70-letni cie 
szy się jak najlepszem zdro- 
wiem, odrzucił proponowaną 
mu już kilkakrotnie emeryturę | 
i pracuję nadal, 

x 


i 


Chore koblety otrzymują przez uży | 
cie naturalnej wody gorzkiej Francisz 
ka-Józela lekkle wypróżnienie, przy=| 
czem połączone to jest nieraz z nad- 


rolach sę lg Ace] 


K/ 


|widział się zmuszonym... 


nowej 


Z Pabjanic donoszą: 

Inspekcja budowlana odrzu 
ciła protest skierowany do War 
szawy pod adresem magistratu 
m .Pabjanic przeciwko wyzna- 


wę rzeźni miejskiej. 

Wobec powyższego magi- 
strat już z dniem wczorajszym 
|pnrzystąpił do budowy rzeźni, 
której główny budynek wykoń 
czony zostanie jeszcze w bieżą- 


Komedja prohi 


| jeszcze jeden warjanł: 


Rząd amerykański nabył nie | 


dawno 9 wielkich parowców 
transatlantyckich, w tej liczbie 
1 „Lewiatana“, jednego z naj- 
większych parowców transpor 
towych, chcąc w ten sposób 
wpłynąć na obniżenie cen prze 
jazdu do Europy setek tysięcy 
„wycieczkowiczów ze Starego 
Swiata", 

Jednak, mimo iż ceny były 
istotnie niższe, a wygody do- 
stępne nietylko dla miljonerów 
— rządowa linja okrętowa nie 
cieszyła się 

względami pasażerów. 

Przyczyną było iż... pasażero- 
wie „rządowi podczas całej 
podróży byli pozbawieni nawet 
kropli alkoholu, który jak wia- 
domo. stanowi jedną z przynęt 
podróży do Europy i szeroką 
strugą leje się po wypłynięciu 
zakazanej strefy „suchej“. 
Chcąc uratować przedsiębior- 
stwo okrętowe od krachu 
rząd amerykański, wbrew 
swym nieubłaganym zasadom 
zain- 
stalować na swych parowcach 
bufety, zaopatrzone 


zwyczaj dobroczynnem działaniem na 
chore organy, Autorzy klasycznych 


obficie w spirytualja. 
Napojem dozwolonym w szer- 


Stan Duszyńskiego groźny. Sabreur), który jest odpowie- | dzieł o chorobach kobiecych twierdzą, Szym zakresie do konsurmcji 


dzią na wyświetlany w ubie- |iż pomyślne działanie wody Francisz- |Jest whisky z sodą, inne napo- 
głym sezonie obraz p, t. „Be- |ka-Józela potwierdzają rezultaty ich | mewy 


au Geste“ (Braterstwo krwi). 


PREZYDENT 


czasu; 20.00 Odczyt z 


w 3-ch aktach „Ach, ta 


podkarmianie pszczół'* — Kaz. Bajorek; 15.00 Ko | 
munikat meteorologiczny; 15.15 Koncert religiiny 
z Fitharmonji warszawskiej; 
„Pierwsza 3 ostatnia koronacja cara w Warsza- 
wie“ wygłosi 
Odczyt o Powszechnej Wystawie Krajowej; 18.20 


badań. Żądać w aptekach 1 drogerjach 


[4 W rolach głównych: 
iwan Mozżuchiń 


i Suzym. Vernon. 


17.30 Odczyt p. t. 


prof. Janusz lwaszkiewicz; 17.55 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 


Przyjmułe 12-—24 5—7, 
Konstantynowska Nr. 6. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


rycznych. Elektroterapia. Leczenie 


lampą kwarcową. 


Pierwsze cegły pod budi 


położono wczoraj w Pabani 
czeniu złego tereniu pod budo- | 


—— Kh 


m= 


rzeźni 


cym roku. Zaś budy 
cze Ww Jatachi 18 teg 
| Niezależnie A 
ni, magistrat prowadti 
rzy budowie bk 
przy bu ia miej, s 
zakrojonej nA $ em 
|skiej tej miary 60 f 
Nowa więć tain | 
Ika posiadać RU M 
wanny, łaźnię PARY 
|do pływania i t.p. 


bicyjna zysku 


lie mają swoje 8. z 
że ilość spożyt ią 
| na osobę” Jesi PR 
specjalnemi pi J 
yo chwili preo 
oA amerykaia ki 
liest opieczętowany f 
wypłynięciu na 0 
specjalny Ur2% n 
uroczystego * í 
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Warszawy “i 


P, K, O, konto 


Specialista chorób skńrnych 1 wene- f 


1450 Komunikaty: meteorologiczny i gospodar- 
czy; 15,40 Odczyt z działu „Prawoznawstwo p. 
t „Polskie prawo lotnicze” — wygłosi wicemini- 
ster sprawąrdllwości p, Stefan Sieczkowski; 15.35 
Komunikat samorządowy; 15.50 Komcert z płyt 
gramofonowych; 17.00 Odczyt z cyklu wykładów 
dla. maturzystt tw szkół średnich p. t. „O Polsce 
współczesnej” prof, Aleksander Janowski; 
1.30 Transmisja z teatru „Reduta w Wilnie kon 
certu kompozytorskięgo Fuzenjusza Dzlewulskie 
go w wykonaniu wileńskiej orkiestry symfonicz- 
nej pod dyr. autora oraz solistów; 1850 Rozmal- 
tości; 19,10 „Radjokronika* — dr. Marjan Ste- 
powski. Po odczycie komunikat Tow. Zachęty do 
hodowli komi w Polsce; 19.35 Nad program i ko- 


munikat P, A. T.; 2240 Komunikaty: policyjny, 
sportowy | nad program; 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z sali Malinowej hotelu „Bristol”, 


Niedziela, 12-go maja. 

Warszawa. — Godz. 10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z katedry poznańskiej; 11.56 Sygnał cza- 
su, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; komu 
nikat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Transmisja 
uroczystości otwarcia wystawy radjowej Phi- 
lipsa w Warszawie; 14.00 Odczyt z działu „Rol- 
nictwo" p. t. „Po co meljorować* — imż. Leo- 
nard Gumiński (djalog); 14.20 Odczyt p, t. „Zna- 
czenie meljoracji w świetle statystyki“ — inż 
Bol. Powierza; 14.40 Odczyt p. t. „Spekulacyjne 
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Audycja żołnierska; 19.00 Rozmaltości oraz ko- 
mumikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 
19.20 Odczyt p. t. „Powieść i nowela Japońska" 
wygłosi prof. Bohdan Richter; 19.45 Nad program 
r komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20,00 Słucho- 
wisko wesole. HMumoreska p. t. „Hipciu ratuj": 
20,30 Uroczysty obchód 50-lecia niepodległości 
Bułgarii, Koncert muzyki bułgarskiej; 22.00 Ko- 
munikat lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Rozryw- 
ki: umysłowe — por. Cyprian Jabłonowski; 22.25 
Komunikat P. A. T.; 2240 Komunikaty; policyj- 
ny, sportowy 1 nad program; 23.00 Transmisja mu 
zyki lekkie] I tanecznej z dancingu „Oaza”. 
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Reinhold Szyncel stworzył peł- 

ną temperamentu postać mło” 

dzieńca w filmie p. t „Z pa- 
miętnika kawalera”. 


Pierwsza myśl. 


Doktór: — Źle panie Luftszpigel. Będę 
|nogę amputować. :. d0 
Luftszpigel: — A co ja wtedy zrobie 
butem? Dopiero kupiłem nowe. 
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FAINSILBER. 


W HOTELU. 


a> której jestem przed- 
da; zdecydowała się 
gta: na Targi Ljońskie 
) chwili, to jest w 
„Stwarcia, Hotele są 
przybyłymi ze 

„. Atów Francji, 
Pa, € — należało się te 
ke 4 ać — odmawiają 
W, iat, oddalając się od 
R, Słębiam się w dzięl 
"Ri T mi w nadziei, że 
4 Moje będą owocniej 


a. wąskiej ślepej ulicz 
aj ca blade swe świa 
EN Ującą fasadę: Czy- 
; odanu i dwóch 
Partin, właściciel”. 
ah tkle pokoje zajęte! 
» "z pan Martin z mi 
Wioną i zasmuconą 
M, | — mamy copraw 
A olny jeszcze, na pod 
KS | służbowy. Jeżeli 
sę Czy... nic innego 
Y mu ofiarówaćl 
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narodo” | 


l-szą nagrodę. Na wj 


z okolicznych miast. 


t 
instytucji, dla której pracuje tak 
gorliwie, że mianowano ją człon | 
|kiem komitetu wykonawczego 


irady gubernatorów imiędzyna= | 


|rodowej Ligi Czerwonego Krzy 


go Krzyża stanęła na czele też] 


„je R 


Piękne karty przeszłości 


córki prezydenta Czechosłowacji. 


ža, podczas zaś kongresu opile- 
ki społecznej, który- odbywał 
się w roku ubiegłym 
wybrano ją na przewodniczącą 
tego kongresu. 
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Bliźni 
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eta w niebie, ojciec na ziemi. 


Dowcipny pomysł oszusta. 


Jęz 
ASe 


sądem -przysięgłych 


w Paryżu, we Frankfurcie nad Menem sta | 


nat niejaki Willy Schmidt óskar 
Żony o osziistwo i fałszerstwo 
dokumentów. Schmidt wpadł 


Ina bardzo cryginalny pomysł 
zdobycia pieniędzy. 


|Mianowicie pożyczył u swojej 


gospodyni metrykę ślubu i tam | 


y 
5 


zameldował, że „żona“ jego (w 


rodowej Limi Czerwonego Krzywa 


f 
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Lille, w maju 1929 roku. 
Czynniki francuskie starały 


|rę odbudowy do górnictwa pół- 
|nocno = francuskiego, tak, że w 
|latach 1925 — 26 liczba Pola- 
ków. zatrudnionych w górnic- 
twie francuskiem wynosiła oko 
ło 130.000, na ogólną liczbę 
300.000 
pracowników. licząc w to już i 
personel manipulacyjny. To też 
stwierdzić należy, że niektóre 
kopalnie północno - francuskie 
liczyły w ogóle swych robotni- 
|ków przeciętnie 50 proc. Pola- 
ków. Kopalnia Ostricourt np. za 
trudnia 70 proc. Polaków, a w 
osadach tej kopalni Polacy 1 
cza nawet 75 proc. ludności ze 
(względu na dużą liczbę dzieci. 
| Są osady tak gęsto zaludnio- 
ne przez Polaków, że zyskały 
sobie wśród Francuzów nazwy 
polskich miast. 

Tak się ma rzecz np. z Bruay w 
|departamencie Pas de Calais, 
|które liczyło swego czasu 27 ty 
|sięcy ludności polskiej, a dziś 
lieszcze, po kryzysie ekonomicz 
|nym w roku 1927 liczy 
Łatwiej się tu rozmówić po pol- 
sku, aniżeli po francusku ze 


iu delegacja chorów ze 


Godzina pierwsza po półno- 
cy, Jestem zmęczony, Nie mam 
zresztą wyboru. Zgadzam się. 

— Emilu! Emilu! Pokaż pa- 
nu pokój. 

Chłopiec hotelowy, wyprze- 
dziwszy mnie, prowadzi mnie do 
nisklej mansardowej izby o zni- 
szczonej posadzce, Na kominku 
dwa lichtarze. Na ścianie kilka 
rysunków, wyciętych z pism hu 
morystycznych. 

— O której godzinie mam o- 
budzić pana. 

—0 siódmej, 

— Dobrze, panie. 

Mężczyzna wpatruje się we 
mnie natarczywie. wówczas 
dopiero zwracam uwagę na jego 
oczy, błyszczące blaskiem osob 
liwym pod ociężałemi powieka 
|mi; na grymas ust, osłoniętych 
gęstemi żółtawemi wąsami oraz 
na silne drżenie ręki, opartej o 
klamkę drzwi. 

— Możecie odejść. 

Służący nie rusza się, 

— No? Co to znaczy? Nie 
słyszycie?... 

Interpelowany nie odpowia 
|dając, wychodzi, Zamyka jed- 
nak drzwi niechętnie, jak gdy- 
by z żalem, , yz 


~e 


22.000. 


1 pierwszym rzędzie między innymi stoją 
Ni Michałowski, wice prezesi: dyr. Oskar Szefer, dyr. Eugenjusz 
jj dzice chrzestni: p. Zofja Michałowska i p. Apolinarjusz Szymański za 
ny lutnista i jeden z założycieli Lutni, który obchodzić będzie 40-lecie 
w roku 1930-ym oraz dyrektor chóru p. A. Charuba. 


| względu na mnogość dzieci pol- 
skich. a wobec zupełnego nie- 
mal braku dzieci francuskich. 

Ten charakter polski nadaje 
osadom przedsiębiorczość pol- 
ska. Pełno tu 

wywieszek polskich. 
Tu kawiarnia, tam hotel, ów- 


szewc. fryzjer, zegarmistrz itd. 
I'Tu polski lekarz, tam dentysta, 
tu bank, ówdzie adwokat. — 
(W dzień świąteczny rozbrzmie- 
wa po kościołach śpiew polski 
li słowo Boże z kazalnicy głoszo 
ne jest w języku ojczystym. Na 


Irzy. idących luzem, czy nawet 
|gromadny pochód pod sztanda= 
Irem; na którym z jednej strony 
widnieje wizerunek Kościuszki, 
|z drugiej Matki Boskiej Często 
chowskiej. 

Wobec tak licznego skupienia 
ludności polskiej na szczupłym 
terenie dwóch departamentów 
(200.000 głów), utworzony Zo- 
stał dla niej osobny 
konsulat w Lille, 
konsulatu w Paryżu I w 
najważniejszy W 


” 
4 


obok 
Strasbourgu, 
[catei Francji. 
Na tym terenie również wy 
chodzą trzy polskie dzienniki, z 
których dwa przeniosły się tu 
z Westfaljj, kiedy większość 
tamtejszego naszego wychodź- 
ltwa zjechała do Francji. 
Najsilniej również rozwinęło 
się tu szkolnictwo polskie, jak- 
kolwiek z ogólnej liczby około 
130.000 dzieci polskich z nauki 
polskiej korzystać może zaled- 
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GZY 


y Uoc 
| któ zyste poświęcenie nowego sztandaru Towarzystwa opiewaczego „Lutnia” 


w roku zeszłym na konkursie chorów Związku Okręgu Łódzkiego zdo- 


z Łodzi 
prezes 


Kuku- 


sztaudarem 


Fot. A. Mayer. 


|  Obróciłem klucz w zamku, 
Rozebrałem się ! wślizgnąłem 


— Ratunku!., Ratunku!.. 
Przeraźliwy krzyk wyrwał 
mnie nagle ze snu. 

Siedząc na łóżku wyprosto- 
wany, z rękami zaciśniętemi na 
prześcieradle, słucham, 

Krzyk jak gdyby rozległ się 
tuż obok mnie, blisko mego u- 
cha. Nie wierząc jednak same- 


cie serca i wsłuchuje się. 

— Do mnie, panie Martin. 
|Do mnie! 
| Słyszę znów trwożny głos 
w ciszy nocnej. Chwila milcze- 
nia, poczem przepierzenie o któ 


pod pchnięciem. 
Zerwawszy się na równe no- 
gi, sięgnąłem ręką do lampy i 
przekręciłem wyłącznik. Świa- 
tło zrobiło mi chwilową ulgę. 
Spokojniejszy nieco, słucham. 
Ten wylękniony głos pochodzi 
z pokoju, przyległego do moje- 
go numeru. Dwaj mężczyźni — 
nie ulega wątpliwości, szamoczą 
|się tam z sobą, zahaczając w bi 
jatyce o wątłą prześrodę. 


dzie krawiec. piekarz, stolarz, | 


ulicy spotykasz sokołów, harce | 


między wilgotne prześcieradła. | 


mu sobie, usiłuję uspokoić bi-| 


re oparte jest moje łóżko, drga | 


|wle nieznaczny procent. Klasy 
polskie utrzymywane są przez 
dyrekcje kopalń, zaś nauczy- 
ciele opłacani częściowo przez 
dyrekcje, częściowo przez pol- 
ski inspektorat szkolny przy 
|Ambasadzie w Paryżu. 
| Wobec trudnych warunków 
szkolnych, a wobec równoczes 
nej konieczności ratowania 
dziatwy przed wynarodowie- 
niem, podjęło w ostatnich la- 
tach ze strony polskiej 
| akcję ochroniarską. 
liczebny stan ochron stoi jed- 
|nak jeszcze bardzo daleko po- 
za istotną potrzebą, wobec cze 
go ochrony spełniają tylko 
część swego zadania, a wobec 
specyficznych warunków, w ja 
kich żyje stała emigracja polska 
w północnej Francji, należy się 
poważnie liczyć z obawą, że w 
drugiem, a najdalej w trzeciem 
|pokoleniu, po 
którzy wywędrowali z Polski i 
pamiętają ją, narybek polski, 
|zrodzony już we Francji, uleg- 
nie w przeważnej części wyna- 
rodowieniu. Przedewszystkiem 
dlatego, że w myśl ustaw fran- 
|lcuskich, każde dziecko zrodzo- 
ne z obcokrajowców na ziemi 
francuskiej posiada warunkowe 
obywatelstwo francuskie, 


którego może się zrzec dopiero | MEE 


|w 21 roku życia. Należy się 
przeto liczyć z faktem, że ci wa 
runkowi obywatele, nie znając 
Polski ani' jej stosunków, a 
tkwiący silnie w stosunkach 
francuskich, nie skorzystają z 
|grzyslugującogo im: prawa ! po- 
[Zostaną dbywżtdlkni fracuski- 
| mi, Fr w-reżultacie wynarodo- 
wią się zupełnie, o ile wogóle 
będą posiadali poczucia narodo 
wości polskiej. 

A o to poczucie, po wymar- 
oiu starej gwardji wychodźczej 
może być bardzo trudne, albo- 
wiem! pólnocno-francuskie gór- 
nietwo jest już dostatecznie i 
na czas dłuższy zasilone siłą ro 
boczą, wskutek czego nie nale- 


wymarciu starych emigrantów, | 


| Obecny stan wychodztwa polskiego we Francji. 


Polskie miasta na ziemi naszej Sojuszniczki. 


|mocy, kościelne, gimnastyczne 
śpiewacze, ale zaczęto próby 
ujęcia w ramy organizacyjne 
całokształtu polskiego życia na 
lobczyźnie. Utworzono przeto 
jorganizacje zawodowe, lub 
Inawpół zawodowe, drużyny 
lsportowe, koła muzyczne, od- 
działy harcerzy i przyjaciół 
harcerzy, rady rodzicielskie 


dla spraw młodzieży szkolnej.| | , 


Polski Uniwersytet Robotniczy 
skupiający zarówno inteligen- 
cję, jak i robotników i t. d. Na- 
uczyciele utworzyli własny 
związek. 

| Jednem słowem, życie orga- 
nizacyjne tętni żywo, a siłą fak 
tu centrale tych organizacyj 
znajdują się na północy, jako 


na terenie najgęściej przez Po-|- 


laków zaludnionym i dającym 
lorzanizacjom najwięcej człon- 
leż 


Wobec faktu, 
ctwo północno-francuskie wy- 
stawione jest na najszybsze wy 
narodowienie, należy się spo- 
|dziewać, że ten właśnie odłam 


inych 


tym wypadku.Bogu ducha win 
ma gospodyni domu) powiła 
bliźniaczki. Mając odpowiednią 
adnotację na metryce: ślubnej 
udat się następnie do Kasy Cho 
|rych, gdzie pobrał zaliczkę na 
konto tych właśnie świeżo 
przez siebie wykombinowa- 
bliźniaków. Pieniądze 
oczywiście przepił i w tych 
dniach musiał śtanąć przed są- 
dem, gdzie odpowiadał za doko 
nane oszustwo, które wyszło 
na jaw tylko dzięki temu, że je- 
den z policjantów uparł się I 
chciał owe na metryce zamel- 
|dowane bliźniaki zobaczyć. Nie 
stetv bliźniaki były jeszcze w 
|niebie, a sąd zastał na ziemi tyl 
ko przyszłego ojca. Í 
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| Daleka wędrówka. 
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naszego wychodżźctwa otoczo- IŻ 


ny zostanie przez władze pol- 
skie najtroskliwszą opieką. 


-n 


i: 


Berlińczyk Werner, któremu, 
lekarze zalecili kurację od-/ 
tłuszczającą wybrał się pieszo 
z Berlina do Wiednia, aby 


| radykalnie zwalczyć swe nie- 


a 2 maszyny 


| KOMPLET: cr:;::. 


do robienia pończoch I skarpet, 
na 164 i 180 igieł, wraz ze 
— wazystkiemi przyborami 


|| — OKAZYJNIE — 
| po SPRZEDANIA. 


Wiadomość) Chojny. ul, Szara 3 
— — m. 2, Suklennik. 


| domagania. (ip) 


W dniu jutrzejszym 


„ECHO“ 


ukaże się o g. 6 rano 


| 


| „Rodzina Wojskowa”. 


ży oczekiwać dopływu świeże- 


so prądu polskości e Polski. 

Nie kryjąc tej troski o przy- 
Iszłość, wychodźtwo polski w 
Północnej Francji żyje jednak 
teraźniejszością, dążąc zą 
wszelką cenę do ustalenia się 

na tej bogatej ziemi 
i osiągnięcia nietylko dobroby- 
tu materjalnego, lecz I zadowo- 
lenia moralnego ze spełnienia 
bowiązku narodowego. 
. Należy stwierdzić, że West- 
llalczycy. którzy stanowią wiek 
szość wychodźctwa polskiego 
Północnej Francji, przynieśli tu 
z sobą niepośledni 
talent organizacylłny, 

|wypróbowany jeszcze w cza- 
(sach zaborczych. Zaczęto nie- 
(tylko wznawiać dawne organi- 
zacije westialskie, 


legły się jęki. 

— Nic ci przecież nie zrobi- 
łem złego!... Puść mnie! Ależ 
|puść mniel.. Zaklinam cię... O, 
zgrozoł... O. Jezu Chryste!.., 
| Teraz słyszę stłumione sło- 
|wa jedynie, ciężki, sapiący od- 
dech człowieka, którego ściska 
ją za gardło. I ciągle te słabe 
uderzenia o przegrodę. 

Zgroza, rzeczywiście! Ce ro 
bić?.. Słucham intensywnie, 
skupiwsży całą uwagę. Docho- 
dzą jeszcze mych uszu splątane 
|słowa. Zdaje m! się, że poznaję 
głos służącego, który z niepo- 
|kojem į niechętnie wychodził o- 
demnie. 

— Panie Martin! Panie Mar 
tin! Przez litość, ratunku!., 

Słyszę pełne rozpaczy błaga 
nie, Czyż nikt nie pośpieszy Z 
pomocą temu nieszczęśliwemu 
|człowiekowi, który jej używa? 

Bezwiednie niemal ubrałem 
się, Szukam wokoło siebie przed 
(miotu, który może mi zastąpić 
broń. Biorę do ręki kandelabr i 
wychodzę Po ciemku usiłuję 
|znaleźć wyłącznik elektryczny, 
by móc oświetlić korytarz. Tam 
napewno tam, ża drzwiami, są- 


jak sammopo-iswą Instruktork 


cy na celu propagowanie gier 
piłki siatkowej 


Za trwożnemi okrzykami roz |siadującemi z mojemi, rozgrywa |drzwi g0 wyrzucić?, 


|się dramat, który obudził mnie 
znienacka. Ochrypły głos bła- 
|galny dochodzi do mnie wyraź- 
niej. 

— Do mnie! Do mnie! Pręd- 
kol Nie wytrzymam już dłużej! 
Ach, podli! Pozwolą mi zginąć 
tutaj!... 

Gwałtownym ruchem szar- 
pię klamką tych drzwi, które 
jednak nie otwierają się pod na 
ciskiem. Walę w nie pięścią, co 
sił w ręku, grożąc: 

— QOtworzyćl... Otworzyć!... 
Słyszycie? Bo wyważę drzwi! 

Cofam się rozpędzam i 
chłodnę w zapale na odgłos kro 
ków na schodach. Za chwilę 
pan Martin stol przedemną. 

— Przepraszam pana za ten 
niepokój — zaczyna mówić, 

— Ależ, panie. Człowiek ko 
na za temi drzwiami, a pan 
mnie przeprasza, zamiast go ra 
tować?! 

— Nie spodziewałem się te- 
|go, jak mi Bóg miły — tłumaczy 
się dalej pan Martin. — Przysię 
|gał, że nie upije się powtórnie. 
|Plerwszy raz urządził mi taką 
historję przed trzema miesiąca- 
mil. Co robić z nimi? £3 


Kto dziś nie zna tej nazwy. Jest to klub sportowy pań, mają- 


sportowych, jako to: hazeny, 


itp. Na zdjęciu zespół „Rodziny Wojskowej” ze 
4 Geną Kobielską i kpt. Fiszerową ra czele. 


„ Myśleliś» 
my z żoną o tem.. Ale boimy 
się jego zemsty!... Starałem się, 
aby internowano go. Powód nie 
wystarczalny, podobno. Nie 
przyjmą do zakładu człowieka 
dlatego, że dostał ataku... deli- 
rium tremens, jak oni nazywają 
białą gorączkę, obłęd opilczy. | 

Krzyki tymczasem przycich 
ły na chwilę. 

— Emilu! Emilu! — wołał te 
|raz gospodarz,  stukając do 
drzwi, — To ja, pan Martin! O- 
twórz! Wzywałeś mnie prže- 
cież. Nie poznajesz mego głosu? 

— Kiedy upije się — mówił 
dalej, zwracając się do mnle —| 
dostaje manji prześladowczej 1) 
wydaje mu się, że czyhają na' 
jego życie. Zamknął się w swej 
izdebce na zasuwkę i trzeba, 
czekać, aż wytrzeźwieje, | 

Uczułem nagle, że śmiesznie 
wyglądam z tym miedzianym 
kondelabrem w garści. Zawróci- 
łem więc bez słowa do swego 
pokoju, stropiony niemal, że o- 
snuła w wyobraźni mej zbrode 
nia spaliła na panewce, 

Tłum. Jotsaw, 
omm A= y 


| 
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N ajpiekniejsza si 


Sasat 


vE CA 


edziba króla samochodu, 


to domek jego matki. 
Wspaniały napis na murze. 


Henryk Ford, 


chodowy*, posiada wspan'ały 


kutego żelaza, wiodące do ogro 


„król samo= |wyzyskujący najnowsze wyni- rym przyjaciel 


[ki 


kie do przeszłości. 


wały 10.000; ściany salomi do'l 


palenia—45.000; a portyk głów 
nego wejścia do pałacu — na- 
wet 85.000 dolarów. 


Nie należy jednak przypusz- | 


czać, aby Ford, pomimo to, że 
cale wnętrze wspommanego 
pałacu urządzone jest według 
jego osobistych wskazówek, u 
waża! go za 

najpiękniejszą siedzibe. 


Daleko lepiej — jak sam o> 


świadczył — czuje się w dome | 


"PRACA NA 


dywany, jakie tam | 


ku swej matki, który kazał od- 
restaurować tak, aby mu przy- 
pominał we wszystkich szcze- 
gółac h lata dz e. 

- A zatem sprawił dla tego 
domku takie same meble, tape- 
ty, firanki, 
były, gdy spędzał w nit lata 
dzięcięce. Kosztowało go to nie 
mało trudu i nieraz musiał od- 
bywać podróże specjalne, aby 
nabyć mebel taki, który pamię- 
fal z lat młodocianych, 

Tak naprzykład odwiedził 
mnóstwo miasteczek osad dla 
znalezienia pieca takiego, fak 
ten, przy którym siadywała 

jego matka. 
Nareszcie znalazł go u pewfie- 
go lekarza wioskówego I nabył 
ża 25 dolarów. Tanią tapetę ró 
Żową, $tarodawnego wzoru, ja 
ką wyklejone byly ściany po- 
koju bawialnego jego matki, do 
stał dopiero w m. Rochester, w 


ICCIĘ 


stanie Nowego Jorku, a na frot] 


cie tego skromnego domku ka- 
zał umieścić następujący na- 
pis: „Niema raju, któryby do- 
fównywał 

domowi rodziclelskiemu*. 

I wogóle ten człowieczek, 


ELEANOR BQARDMAN , 


Artystka Lucy Drain uległa w 
Paryżu nieszczęśliwemu wy- 
padkowi samochodowemu, któ 
rego epilogiem była koniecz- 
ność atnputacj lewej nogi. 


Wziś I dni następnyca! 


Z Lomdynt donoszą: 

Rozpoczęły się przyśotowa- 
nia do międzynarodowego kon- 
gresu kobiet, który projektuje 
się urządzić w Wiedniu w 1930 
roku, Od kilku dni zjeźdżają się 
do stolicy państwa brytyjskiego 
delegatki czterdziestu państw 
dla omówienia przygotowań do 
| kongresu. 


Międzynarodowy Związek Ko 
biet (International Council of 
Women) na obecnym zjeździe 
rozpatruje ponownie wielkie za 
danie, jakie sobie związek po- 
stawił. 

Obierając sobie za hasło slo- 
|wa: „Czyń względem innych fo, 
co prafnąłbyś, by tobie czynio- 
|no”, żwiązek pracuje nad donio 
słemi zagadnieniami kulfuralne- 
mi: obudzeniem w świecie ko- 
biecym zrozumienia dla nowo- 


wych form życia, nowych ce- 
łów życiowych, wynikających z 
przemian gospodarczych i spo- 
łecznych przewrotów — któ- 
te całkowicie zmieniły efzysten 
cję i stanowisko kobiet. Ponad- 
to związek postawił sobie za za 
danie przeprówadzić wpływ ko- 
|biecy we wszelkich zagadnie- 
niach społecznych, opierając go 
na racjonalnych, po męsku zor- 
ganizowanych podstawach ży- 
ciowych, bez tjmy dla równie 
racjonalnych sił duchowych ko- 
biety i jej stanowiska, jako mał 
i 


W okresie swego powstawa- 
nia, w roku 1888 międzynarodo- 
wy związek kobiecy starał się 
przedewszystkiem 0 wynalezie 
[nie nowych warunków pracy i 


89. oliwie seek, ik RE pae i 
- Dobry naczelnik wiezienia. 


“Oryginalne nadużycie za dawnych 
rządów rumuńskich. 


Nawet słynny mędrzec Ben 
T'Akiba, któremu nic się nie wy- 
dawało dziwne, bo wedle niego 
„wszystko to już było”, zająk= 
nąłby się przy opisie jednego z 
nadużyć, uprawianych przez po 
przednie rządy Rumunji, a wy- 
krytych przez obecny gabinet 
p. Maniu. 

Mianowicie nowy minister 


|lo też nieżle się pożywić, bo 
|kuchnia, stojąca do rozporzą- 
dzenia gości, słynęła w całej o- 
kolicy z dobroci. 

To też popyt na noclegi w 
|więzieniu był taki, że w dni 
wielkich jarmarków i odpustów 
dyrektor więzienia, aby móc 
odpowiedzieć zgłoszeniom, zmu 
szony był dawać 


wiedzy i udoskonalenia tech- |bił pierwsze swe 
pałac. Jak opowiadają, wrota ż |niezne, żywi zamiłowanie wiel. nia z 
Niedawno 
du, otaczającego pałac, koszto= |nabył w Deaborn dom, w któ- lim, 


sc Motto 


ZONY SZALONE 


czesnych warunków życia, no- | 


jego, Edison, ro- 
doświadcze- 
lampami 
domw tym urządzić muzeum 


Edisona. 


w 
w 


„ Cudzych chwalicie, 
» sami nie wiecie, k 


żarowemi, aby | 


I poco się gło 


Majątek sknery. 


Uwagę policji  bukareszteft- Idnia 4 stycznia b. Od lat 30 
skiej już. od kilku tygodni za--|inieszka an sam jeden w obszer 
|prząta osobliwa, tajemnicza: |nyim domu. Brak lokatorów nie 
Sprawa: |dawał mu dochodów, więc za- 

66-letni właściciel realności |rabiat w ten sposób, iż okolicz= 
|Konstanty Andronescu, żyjący | 


inym. mieszkańcom układał 
Isamotnie zniknął bez śladu od podania da władz, 


- 


1. 


] 
i 


cudzych ubóstwiacie, 
ogo posiadacie 


Dramat życiowo-erotyczny wytwórni 
Francuskiej „Markusfilm* p. t. 


W rolach głównych: piękna Suzy Vernon, 
znany Rudolf Welłaer, Ola Fierd 
i Henri Edward. 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w dni powszednie a godz. 4.30. 


Ceny miejsc w sob 


J 


nowych dróg wykształcenia za- 
|wodowego dla kobiet, aby uwol 
mić je od niegodnych więzów 
prawodawstwa  nalsładającego 
ñw nie od tysięcy lat 

piętno niewoli. 

Już wówczas program związ 
ku obejmował rozwój indywi- 
dualności kobiecej i pogłębienie 
jej umysłowości. 


Życie nowoczesne stawia ko- 
|bietę wobec nowych zagadnień, 
|a zarazem wobec nowych war- 
tości. Przedewszystkiem otwie- 
ra przed nią ważne zadanie 
|współdziałania przy pracy poje- 
|dnania zwaśnionych narodów, 
|zapewnienia pokoju powszech- 
nego i konsolidacji pracy Ligi 
|Narodów, Oprócz tego praca. ko 
biet powinna się zwrócić ku u- 
|sunięciu demoralizujących nar 
stępstw okresu powojennego, 

wychowaniu młodzieży 
w zasadach pokojowych i etycz 
nych. Zwrócono także uwagę na 
popieranie sztuki ludowej, sta- | 
nowiącej bardzo ważne źródło | 
zarobkowania dla wielu naro- 
dów, osłabionych ekonomicznie 
|po wojnie, Poza tem wzajemne 
|zajnteresówanie się narodów 
ich wytwórczością wpłynąć mo 
że także na wzajemne zbliżenie. 

Oprócz powyższych zadań, 

międzynarodowy związek kobie 
cy zwraca nadal swą uwagę na 
cele, ściślej połączone z właści- 
|wym ruchem kobiecym: popie- 
|ranie pracy zawodowej kobiet, 
|wysuwanie kobiet na stanowis- | 
|ka społeczne, samorządowe, po- 
|selskie i t.d, 
Na wielkim międzynarodo- 
|wym kongresie, który odbyć się 
|ma w Wiedniu na wiosnę roku 
1930 — w miesiącach maju i 
czerwcu — zostaną ustalone wy 
tyczne dalszej pracy międzyna- 
rodowego związku kobiet, 

Jak dotąd podobne kongresy 
— odbywające się co pięć lat— 
|miały miejsce w Londynie, Ber- 
|lmie, Toronto, Rzymie, Osło i| 
Waszyngtonie. Wszystkie mias- 
ta, w których dotychczas odby- 
|wały się kongresy chętnie udzie 
lały swej gościny delegatkom 
|zjazdu, rozumiejąc znaczenie ja 
|kie pod, zjazd mieć może dla 


| 


la przy zwłokach nie znaleziono 


oty i niedziele na pierwszy seans od 50 groszy. 


Międzynarodowy zjazd kobiet. 


POGODZENIEM NARODÓW. 


Czy pokój powszechny da się urzeczywistnić? 


|odgrywa, zapoznając, delegatki, | związkami kobiet ze wsi dla po 
a przez nie i wszechświatowe |parcia wspólnej pracy w intere- 
związki z kulturą | pracą lokal-'sie dobra ogółu. 
|ną, lecz zarazem i z potrzebami |zjazd związany jest z oficjalne- 
i brakami sfer kobiecych dane- |mi przyjęciami, z których naj 
go: miejsca lub państwa, |świetniejsze będzie przyjęcie 

Wiedeń ze zjazdu  przyszło- rządowe w Lancaster House. 
rocznego: rokuje sobie 

nietylko korzyści materjalne, 
|oparte na wzmożeniu ruchu, tu- 
|rystycznego a stąd i życia gospo | 
|darczego, lecz zarazem i wpływ 
na rozwój życia społecznego, w 
niemałym stopniu zależny odi] 
pracy i stanowiska kobiety w| 
społeczeństwie. 

Zjazd w Londynie trwać Be- 
dzie dwa tygodnie. Poza całym 
szeregiem kwestyj organizacyj: 
nych będą omawiane zgóry 
wnióski, jakle zostaną przedło- 
żone kongresowi oraz tematy 
rozpraw dla zebrań wieczor- 
nych, przewidzianych w progra- 
mie kongresu. 

W program zjazdu londyńskie 
wchodzą pertraktacje ze 


| 


(ĄZWZIZSKŁLIIA: 


go 


Skarb w sztucznej nodze 


Wiedeńska zagadka, 


Wiedeńska policja: mæ obec-|znalazła rezerwową sztuczną 
-nie do rozwiązania niełada ta- | nogę i sztuczną rękę. a w nich 
jemnicę., Oto parę dni temu wy- |ukryty banknot 1000-szylingo- 
łowiono z rzeki Wiedenki, do-|wy t złoty zegarek. Prócz tego 
pływu do Dunaju, zwłoki męż-|Sock posiadał dwie książeczki 
czyzny kasv oszczędności na 4000 szy- 
limgów, ale oddał je na przecho- 
wanie pewnej kobiecie, która je 
złożyła na policji. 

Nie ulega wątpliwości, że Sa- 


z odcięta głową, 

którą też opodal znaleziono. 

Stwierdzenie identyczności 
zamordowanego nie przedsta” i | 
wiało zbyt wielkich trudności, [cka wywabiono z mieszkania, 
był to bowiem inwalida, który |kKtóre zastano w zupełnym po- 
stracił widocznie na wojnie jed-|rządku i zamordowano może 
ną rękę i jedną noge: gdzieś dałeko, a wiosenna po- 

Więc chociaż twarz zamordo | WÓdŹ zabrała jego zwłoki i gło- 
wanego była już zniekształcona | we odciętą. Tak samo pobudki 
zbrodni są jasne: bandyta czy 
bandyci widocznie słyszeli coś 


żadnych wskazówek, stwierdzo 


no bardzo rychło, że był to wła 
ściciel sklepu tytoniowego, Mi- 
chał Sack, który zniknął już od 
dłuższego czasu ze swego mie- 
szkania. 

Idąc zą opowiadaniami sąsia- 
dów o „skarbach Sacka, poli- 
cja urządziła rewizję 


Niebylejakim zdumieniem na 
pelnić może nasze gosposie 


państwa i miasta, w jakiem się 


W tem sęk. 


wiadomość, że ze świńskich 
uszu można 

i wyrabiać jedwab, 
nie ustępujący w niczem praw- 
dziwemu. Fak jednak jest dzię- 


w jego mieszkaniu, 


; s | 
Oczywiście, 


Ktoby to przypuszczał» w |: 
Jedwab ze świńskich US% 


dzić? 


pisał listy, załatwiał a 
|sprawunki i tw otrajam 


zamian dary p. ter 
a e. 


ny eps 
m. wart 
ważnie środ $ I 

jednokrotnie W f 

szynku, popijająceg4 f 

rzanemi indywidua 

[jednak nie płacił rach o 

|nili to kompani, £ 


biedaka. AARE zy 
"Policja zawiadomiontg ki 30 
| h tlęspoć 


Iknięciu dziwaka, W 
lchodzenia które 5a 
„biedak* był ni at 
czem, gdyż dom jego M a 
4 milfony fol a a 4 R 
leziono w jege 
Isle, skrypty ba et j 
Ime około miljo * + ME 
z rch dokumentów, i A 
Hese pożyczał Indz „ył 
dze na lichwiarsk. a 
Wreszcie pokazało o 
on w banku cont 
|kilka miljonów leh M 
Co się z nim s a 
ldomo dotychczas: g 
Ipodobnte padł ofiAA p 

jednego Z apasi] 
z którymi wciaż pop: 
Iskurnych speir 
O drugim wyP 
|wego skąpstwa doj 
Zmarł tam 78-letml : „ot 
|ksańder  Kustat 0d | 
wszechnie skner sów 
po zwinięcia. IIF? i 
wych, ży? jak 

ostatni zebrak 

Mieszkając sam 16 Car 
nem mieszkaniu, 
łącznie nteokraszon 
gą. Ta oszczędno 
dobre tylko jego 
com, ktorzy, oaz p 

rmi my, 4 | 
olbrzymie do jonów d, 
złotych austr. Aa A 
mnóstwo cennych ZI 
|kl bankowe ete. Ser i 
pagon nie sporzadzć M 
Iti, wobec czego M4 
spadkobiercami jeż py 
fortuny staną się Oig 
zeń lubiani wnuko wmi 
Ita. 
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w ten krwawy 
will się do nich d 
Kto jednak był ™ 
ma żadnego ŚlA osi 
znalezionych W ch 084% 
cka listów miłosny 
trzydziestu rozma 
bo Sack, mimo 
wieku cieszył si? 
wodzeniem u plel 
cja więc poszu 
pewnej kobiety. 7 i 
w ostatnich czasz mye 
Zniknięcie Sacka wyl 
nie źwracało uWA l 


no. że wyjechał d0 
X 


w M 
; y 


ti 


e ide, 


cd 4 
czw e 


czek uszu Świński m 
nych odpowiednie 
chemicznym, Ry 
nadający się dosko sto ŚR 
robu jedwabiu. ) 
tego wynalazku 
głoby odrazu pop! 


awić p 


sprawiedliwości dr, Junion wy- ulgi więźniom ki wynalazkowi 


słuł prokuratora do zbadania 
stosunków więziennych 

w Lugos, gdzie dyrektorem 

więzienia był niejaki Pasco Bus 

fan, 

Prokurator znalazł więźniów 
Ładowolonych, może nawet za- 
nadto zadowolonych z następu 
jących powodów, Oto p. Pasco 
Busgan zmienił więzienia na bar 
dzo korzystny dla siebie hotel, 
do którego bram pukali włoś- 
cianie, przybywający do Lugos 
na targi I jarmarki, Pokoje by- 
ły tanie, w więzieniu można by 


mów. 

Więzienie hotel cieszyło 
się tem większą popularnością | 
w okolicy, że za nocleg i poży | 
wienie nie trzeba było koniecz 
nie płacić gotówką, bo pan dy- | 
rektor przyjmował równie chęt 
le drób, ser, masło í jaja, któ- 
|re potem zjadał, albo niemi han 
dlował. 

Zato obecnie sam się stał lo 
katorem swego więzienia, tyl- 
ko nie w hotelowej i nie dobro 
wolnej formie. 


XxX 


| 
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| 3 Szosa Lutomiersk-Aleksandrów 


Dojazd tram 


em do Aleksandrowa. 
Bufet na miejncu. 


Warunki ogłoszone pasą hh u 
zczegóły w afiszac 


i odsyłał ich do rodzinnych do- | 


Pan I: — Jakoś bandytyzm ustaje. 


padków rabunku. 
Pan II: — Bandytów je 
ktorym można coś zabrać jest 


Wyścigi Samochodowe 


Niedziela dn. 12 b. m. 


Poc 


Zam 
na trasie przez gi 


chemika doktora Artura Little 
Ponieważ wynaleziono już spo 
sób wyrabiania jedwabiu z kle- 
ju, dr, Little wpadł na pomysł 
użycia do tego celu odpadków 
świńskich z rzeźni. Po długich 
próbach udało mn się z cząstę- 


Ostatnia kampanja wyborcza 
we Francji do rad gminnych od 
znaczała się wielkiem roznamię 

raz mnieś - | (nieniem, które w miejscowości 
Co wii La Touquet byłoby. doprowadzi 

, tylko tych, |70 do morderstwa, gdyby nie... 
książka. 

Jeden mianowicie z kandyda- 
tów, znany paryski wydawca 
Edward Champion, przejechał 
się po swoim ogrodzie, czytając 

jakąś ksiażkę, 
gdy nagle z za drzewa wysko- 
czył jakiś człowiek i w tej chw? 
l błysnął nóż podniesiony do 
ciosu. 

P. Champion odruchowo przy 
clsnął rece z książka do piersi. 
a morderczę narzedzie. zamiast 


st jeszcze dużo 
już niewielu. 


zątek 2.30 po poł. 
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Przyjmuje od 87 
Oddzielna pocz 


SPORT "| Wyniki meczu bokserskiego 
Polska — Węgry 
pod znakiem zapytania, 
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i ) Wowie domu, za- 
ją ACZYł właśnie 
"Wy Polskiej Ma- 
Pay 
MY Wmy na to, że 
h gy ecia to niedaw 
Wyk. Yż wszystkie bil 
URE jak I bufet, 
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Ją tka F. Kruszewsk 
zacji E. 
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nej grana będzie | 


złałek ną 

Ceny popularne, 
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M po cenach najni 


m © zodz. 4 po południu z A. So- 
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IB Sczorem 
' BQI 
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i Zuiczem w roli 


| lepszym bramkarzem w Polsce. | 


Ast | nr 


Ma ciemię dozna- | 


osna w Wenecji. 
oq na Dar Narodowy 3 Maja: 


Macierzy | 


wesoła komedja He- 


iwienią 


GE C 


m czwartku. 


Przed każdym, wielkiej wa- 
gi, wydarzeniem sportowem sły 
|szy się ze wszystkich stron le- 
piej lub gorzej umotywowane 
prośnostyki, przypuszczenia do 

rezultatu spotkania. 
Tak i przed meczem  bokser- 
skim Polska Węgry umysły 
|fanatyków sportu zajęte są roz 
ważaniem szans 

obu zespołów. 

W roku ubieśtym Węgrzy po 
konali nas 11:5. Czego się spo- 
dziewać obecnie? Jeśli wierzyć 
„autorytetom', możemy oczeki 
wać wyniku o wiele pomyślniej 
szego. Trudno oczywiście prze 
widywać A A'4% ęstwo nad jed- 
nym z najsilniejszych zespołów, 
jakie znaleźć można w Europie 
lecz wobec olbrzymich postę- 
pów bokserów naszych i dosko 


nałej formy „asów” naszej re- 


zytomność i musiało go od- 
żć pogotowie do szpitala. 
) spokojn e i 
zwyciężyli za- 


grając 
celowo 

|tyczące 

da drużyna stołeczna Le 
Poznaniu prze 

x w 

cnej grze do W arty 

to już czwarta kolejna 
zadana 
0:1, 2:6 


w ojskow vch, 
w Mr t 8, 
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często pod bramką 
ka, mając przewaśgę 
, techniczną, jak i takty 
Napad dużo strzelał, jed- 
bram 


wn 


í u posobiony 
poznańczyków zawsze sku 
ie interwenjował, 


i 
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sie meczu 

usunął aż trzęch gra 
ska za grę faul, a mia 
Szallera i Martynę z 
Andrzejewskiego z 


sędzia p- 
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nie 


or 
sadą 
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będzie szowinistyczną prze 
Węgrzy mają wyjątkowo 

silnych przedstawicieli 

lw lżejszych wagach, w cięż 

szych zato nasze szanse rosną: 
Moczko, jeśli będzie w do- 


Nadchodząca niedziela bę- 

: od spotkań ligowych 
ŚW - i poszczególnych 
ı odbędą się w przeważ | 
nej części mecze „starych ry- |brym dniu, może jednak 
wali* na rzecz „Dnia PZPN”. [grać z Enekesem. Przegrana Py 


a NN 
Odwieczni rywale na boisku. 


U 
Program imprez sportowych. 


| HMil-ta Widzew — OMS., godz 
15.30 ŁTSG. — Hakoah, go- 


omia 
staci 


i 
ia 


u iutrzejszym odbędą 
lzi następujące mecze 
i Boisko WKS- u Idz! 17 
15.30 Kadimah II — Bieg Turyści — ŁKS. 
dż. 17 Kadimah I — Bieg I |Jednocześnie odbędą się n 
+ o mistrzostwo klasy B lfootbalowe na prowincji, miię- 
«o przy tl, Wodnej, godz. |dzy innemi gra PTC. z Burzą 
Widzewska Manufaktura |w Pabjanicach i Union z Con- 
o ml-icordią w Piotrkowie. 


Zawody 
C | W sobotę i niedzielę dalszy 


V di t-ta 
i 5,00 
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ienUeman 


Two } lasy $ 

Jutro, w niedzielę, odbędzie [ciag spotkań w piłkę koszyko- 
się w całym kraju „dzień P, Z.lwą, siatkową i hazenę o mi- 
P N. Wszystkie imprezy foof- |strzostwo Łodzi. 
halowe towarzyskie. W Łodz! ETK. urządza w dniu jutrzej 
odbedą się następujące mecze: szym wyścig samochodowy 
Boisko przy ul. Wodnej, godz. płaski. 

zró dĆ A 


Zawody strzeleckie 


o diut mistrza harcerstwa W Zgierzu 


na rok 1929, 


W niedzielę dnia 12 maja b. I grupa „Juniorzy“ — harce 
o godz. 3-ej po południu od-|rze do lat 16; 
dą się zawody strzeleckie z II grupa „Seniorzy* 

roni „kaliber 22* o tytuł harcerze od lat 16 do 20; 
mistrza harcerstwa III grupa „Seniorzy“ B — 

v Zgierzu, na strzelnicy wybu- harcerze ponad 20 lat. 

dowanej przęz Powiatowy Ko- Mistrzowie grup staną po- 
mitet W. F. 1 P, W. i Magistrat | wtórnie do konkursu 
LRE ZA, dzi 25 maja b. r. dla ostatecznego 
Zawodnicy zostaną podzie- |zakończenia zawodów I zdoby 
3 grupy: cła tytułu mistrza na rok 1929, 
Strzelanie odbędzie się grupa- 
mi na odległość 50 metrów (dla 
juniorów 25 mtr.) do tarczy 10 
pierścieniowej o średnicy naj- 
większego pierścienia 30 mm. 
pola czarnego 6 cm, Ilość strza 
łów =- 10 plus 3 próbne, sto- 
|przerobione 1 odrestaurowane |jąc, Końcowy konkurs mi- 
loraz i ma to, że przeznaczenie |strzywski odbędzie się z tą 
tej zabawy ma w swoim rodza |zmianą, że strzelanie przepro 
cel bardzo doniosły, mamy |wądzone zostanie w dwóch se- 
że społeczeństwo |rjach po 10 strzałów w każdej 
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A — 


m 


| 


eni na 


lefektowni 1 sympatycznie 


3 
1 
i 


cerstwa otrzyma nagrodę imie- 
ko nia „Drużynowego“ i dyplom 
407 

batki. 

Dodać musimy, że na pro- 
gram zabawy przygotowany 
jest cały szereg atrakcyj i nie- 
lspodzianek, które niewątpliwie 
wielce uprzyjemnią spędzenie 
|lczasu naszym miłym gościom 


| Zarząd Rokickiego 
Koła Polsk. Macierzy. Szkolnej 
w Łodzi. 


x — 


czywać będzie w ręku komen- 
|danta drużyny dh, Perki Jana 
oraz komisji sędziowskiej w 
składzie dh.: Elkiego J., Jaskul 
skiego A i Kosmalskiego J. 
Ten krótki wyciąg z regula 
minu 


żytę zrozumienie 


| 


które rok rocznie 


TEATR KAMERALNY. 


„Adwokat I róże”, 3-aktowa komedja J. Sza- 
niawskiego grana będzie dziś, jutro 4 pojutrze 
wieczorem. 

W niedzielę o godz. 5 po południu 
bez grosza. 

Wę wtorek „Murzyn warszawski”. 


lej „Son“ w l 
Wiercińskie- 


bicz 1 Mie 


przedstawie- „Milość 
ższych dany 
sób) pod d 
TEATR POPULARNY, 


Dziś ł codziennie do piątku włącznie wesoła 
operetka w 3 aktach „Tajemnice haremu". 
W próbach głośna sztuka rosyjskiego pisarza 
Andręjewa „Dni naszego życia”, 


popularnych 
środę „Fin- 
ek „Murzyn 
po ce- 
Gostom- 


Ippolitowa. 
tym sezoni 
Í orkiestry, 
pr M bliczności 
| TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś I jutro trzy przedstawienia węsołej rewji 


kańska „Go 
| majowej p. t „Ach, wreszcie wiosna! *, sa pror 


głównej, 


prezentacji, oczekiwać remisu | 


wy- | 


w dniu | 


Kierownictwo zawodów Spo| 


I zawodów świadczy, że 
idea strzelectwa znajduje nale- 


wśród harcerstwa zgłerskliego, 
ustanawia 


alja. Rewj 


Ho” 


mae aae 


iki z mistrzem olimpijskim, Koc 
sisem, jest niewątpliwa. Trud- 
no też się spodziewać, by Głon 
|wygrał z Szelosem. Mimo swej 
niezrównanej techniki nasz 
mistrz wagi koguciej może wy- 


walczyć w najlepszym wypad |2( 


ku remis z przeciwnikiem o ca- 
lłą kategorię cięższym, Mecz 
| Wochnik — Selbai w teorji jest 
przegrany. Arski powinien przy 
nieść Polsce 2 ponzty, Trudniej 
o to będzie Majchrzyckiemu, 
lecz wobec ambicji jaką poznań 
czyk wykazuje w 


„Uroczys” |j 


Str. 7 


|. w m 


Grunt — to dobre oko! 
Zakończenie strzeleckich zawodów 
premiowych £. K. S-u. 


od 


otrzymało premie 
amunicji krajowej 
za tem pierw- 


ı otrzymało ho- 


W ia 9 b 
1 +? Å: - 
było się w strze 
KONCZENIE 
strzeleckich 
WYNIKI 
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CZW rt 
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za postac 
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pręmiowych zawo )ocisk p 


dów Osiąznieęto 
następujące 
| e 
0 możliwych 
190, 3) — Michal 
Wilikowicz 


185 


É e 

vodz. 19.02 wy- 
'kcja strzelecka ŁKS-u 
na zawody strzele- 
uł „Wyboroweęgo 
rok 1929*. Skład 
rer, Andrzejak, Ja- 
Sznajder i 


miejsce 
2)—And 
159 ] 
— Sznajd lo P} 
185, CKIE 

Krumholc (Strzelca 
177, 10) IŁKS-u: 


Ski 


o) 'CKa 


189, 
Jarzęb K í 
154, 5) 
- Bronowicki 
W. 174. 


dmiu 


6) — 
Nowicki 
180, 9) 
aw R 


Najlepszych sie 


T) — 
ji 


C7 


apjansK 


ly 
KÓW 


tych wypadkach”, nie powinno 


tu wypaść dla nas gc 
niż remis 
Wiśniewski — Bokody, to znak 


|zapytania, ale nasze szanse wy 


yrzej, 


di 


dają się być większe. Wreszcie | 


Kupka powinien wygrać z Ke- 
lemenem. 

Tak tedy papierowe obli- 
rego oczekują nasi znawcy, co 
lnie wyklucza zresztą bynaj- 
mniej możliwości wysokocyłro- 
wej przegranej... czy też wspa- 
niałego triumfu. Bo przecież je 
den dobry prawy sierpowy, za 
dany wprawną ręką, może prze 
kreślić bezpowrotnie wszelkie 
mądre wyliczenia, 

Wynik wypiszą bokserzy na 
ringu, a nie teoretycy przy biur 
| ku, 

nk, 


INie na boisku D. 0. K. 
| decz na Wodnej 


spotkają sięTuryści| 


z Ł. K. S-em. 


| Jutrzejsz y mecz Turyści — 
|E. K. S. (extrā klasa) wyznaczo 
ny z okazji dnia P. Z. P. N. od- 
będzie się na boisku 
przy ulicy Wodnej, 

a nie D. O. K. LV, jak to dzisiej- 
|szy komunikat kolegium sę 
dziów podaje. 

Składy drużyn ligowych bę- 
da nieco zmienione, albowiem 


niektórzy gracze zostali z obu | 


|stron poturbowani, nie dowodzi 
to jednak, aby Turyści, jak i Ł. 
K. 5. wystąpili z silną rezerwą. 
Mecz £. T. S. G. — Hakoah 
również odbędzie się przy ulicy 
Wodnej, jak przedmecz, 
e s 


W dniu jutrzejszym w War- 
Szawie odbędzie się walne zgro 
madzenie P. Z. P, N, na którem 
ma być załatwiona sprawa skre 
| ślenta par. 30 statutu P. Z. P.N. 
który gwarantuje Lidze prawa 

okręgu samodzielnego. 

Zakusy Śląska zostaną nie- 
wątpliwie rozbite, tem bardziej, 


jeżdżają pp. Skibicki i Konopka, 
ludzie. idący po linji Ligi. 


Skoki. 
mz: TERA ARROW EEK OOSIOROOIIAC GT 


z pośród młodzieży harc. mi- 
strza strzeleckiego. Ponadto do 
wiadujemy się, że po zawodach 
z broni małokalibrowej odbę- 
dą się podobne zawody dla 
harcerek oraz z broni krótkiej 
dla starszych harcerzy. 


gram której złożą się najnowsze plosenki I aktu- 


jẹ przyzotowall i reżyserowali pp. De 
czyński. 


PARK HELENÓW. 


Jutro, w niedzielę, o godz. 11 rana przed 0- 
|rwarciem sezonu odbędzie się poranek muzyczny 
orkiestry symionicznej w pelnym składzie (4% o- 


yrekcją Teodora Rydera. W programie 


zawsze chętnie słuchanę utwory popularnych kom 
pozytorów: 


Bizeta, Wagnera, Czafkowskiego 
Twanowa. Nie wątpimy, iż jedyny w 
e poranck muzyczny tel sympatycznej 
która oprocznie uprzyjemniała bywa!- 


com Helenowa pobyt w parku ściągnie themy pu- 


grzy tak sprzyjającej pogodzie, 


1 — 
= pi 


iż z ramienia Ł. Z. O. P. N. wy-]| 


czenie daje własnie to 8:8, któ- | 


] 


uty 9.91, ma= 
maj 
9.89, 
9,90, 
9.89, 


eń Q. U, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.26, Zurycł 
Żerlin 47.40, wypłata na 
szawę 47.15—35, Gdańsk 57 78 |Paź 
) wypłata 
89, Wiedeń 79.63 


cwięcień 9.90, 
rwiec 9.84, lipiec 
9,91, wrzęSiefi 

9,90, listopad 


| 


ern 

ień 9.90, loco 10.05. 

17,58, ma 
lipiea 


2 
3 Egipska, styczef 
17.67, 


i 
15 — 9] 
rzec 
GIEŁDY ZAGRANICZNE, |17.13, 
Londyn. Zamknięcie. Nowy |17.85. 
Jork 485.19, Holandia 12,06 i 
Francja 124.21 Belgja 34.94i 7 
(W lochy 92.65, NOCH 20.46 i| Warszawa, 11 maja, — Tran 
o b Szwajcarja 25.19, Pri ga |zakcje na giełdzie zbożowo-to* 
16.39, M iedeń 34.53, Warsza- | warowej za 100 kg. fr. st. War- 
ve 43.28, T |szawa, Ceny rynkowe: żyto 
Paryż, Zamknięcie. Londyn | 34 — 34,25, pszenica 50 — 50.50 
124.21, Now y Jork 25.60, Szwaj |jeczmień browarowy 36—36.23 
carja 493. PeT |— na kaszę 33 — 34, owies 
Nowy Jork. Zamknięcie. Lon |siednolity 35.50 — 36, groch Vic 
dyn 485 i 1/4, Paryż 390 1 5/8, |toria 65 — 80, polny 42 — 48, 
yrii 272 7 larer awa ZĘ "2 RA osa 
Berlin 23.71, Warszawa 11.25 maka pszenna 65 proc. 13 =s 
pp lżytnia 70 proc. 40 — 51; otros 
BAWEŁNA. by żytnie 24. 50—24.75, pszenna 
Nowy Jork, 10, 5. Amerykań |średnie 27.50—28, grube (szale) 
ska, zamknięcie: maj 19.31—2. |29—30, kuchy Iniane 47.50-48.50 
lipiec 18.50—2, sierpień 18.55. |rzepakowe 36 — 37. Obroty mi- 
|październik 18.67 listopad 18.69 |nimalne „Tendencja zniżkowa. 

| Liverpool, 10. 5. Amerykafi- 


Waluty, dewizy i złoto. 


|NFEJEDNOLITA TENDENCJA /kuwych. Najpoważniejszą zwy* 
DLA DEWEZ. |żkę 1 zł. 50 gr. osiągnęły 8 proc 
Obroty na giełdzie waluto- | |: Z. Mm. Piotrkowa, poprawiły 
|wej były bardziej ożywione i rp ryc ty żył A = 
|większe, niż w dniach ostatnich | 907,0 * I RT, OTAS 1 Po: . 
AE AP ASO - | ziemskich i 8 proc. m, Warsza” 
wy o 25 gr. Na obligacje magl- 
strackie nie było żadnego pos 
pyt. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Mimo niezbyt wielkiego po* 
pytu 1 ograniczonych obrotów, 
tendencja dla akcyj na gieldzie 
zachowała swój dotychczasow 
wy, 


Iolarni IK 
IACI NIA 


paźć 


N 


ZIEMIOPŁODY. 
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ą 
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|chociaż dalekie jeszcze od 
rozmiarów normalnych. 

| Ogólna tendencja dla dewiz 
|kształtowała się też niejednoli- | 
[cie jednak zachowała jeszcze | 
częściowo charakter zniżkowy, 
gdyż większość dewiz poniosła 
drobne już tylko coprawda stra 
ty, Zniżkowały mianowicie de- 
wizy na Londyn o ćwierć gro- 
Sza, na Prazę o pół grosza, na 
Szwajcarię o pół gr. i na Sztok- 
holm o 5 gr, Mocniejszą tenden- 
cję miały i poprawiły swe kur- 
sy dewizy na Holandię o 8 gr., 
na Paryż o ćwierć grosza i na 
Wiedeń o 5 gra pozostałemi zaś 
dewizami na Belgię, Nowy Jork 
li Włochy zawierano tranzakcje 
po kursach niezmienionych. 


PAPIERY PROCENTOWE 
ZWYŻKOWAŁY. 


W dziale papierów procento- 
wych sytuacja od kilku dni ule- 
oła znacznej poprawie, przy 
czem daje się zauważyć wzmo- 
żony ruch nietylko dlą poży- 
czek państwowych, ale także í| 
dła zaniedbywanych dotych- 
czas prywatnych papierów lo- 
kacvjnych. W pierwszej grupie 
zwyżkowała o ćwierć proc. 7-0 
proc. Pożyczka Stabilizacyjna 
oraz o 1 zł. 4 prac. Poż. Inwes- 
tycyjna, Dolarówka zakupywa- 
na z początku po bardzo wyso- 
kich cenach, pod koniec zebra- 
nia wskutek napływu wielkich 
ilości materjału obniżyła się i 
straciła 1 zł. Listy zastawne. Z 
wyjątkiem słabszych 4 proc. 
ziemskich, wszystkie były bar- 
dzo poszukiwane |] zakupywane 
nader chetnie no cenach zwyż- 


Popierajmy 
budowę szpitala O.O. Bonifratrów 
w Chojnach. 


mocny charakter. ) 
Wprawdzie grupa akcyj ban- 
kowych nie wykazała poważe 
niejszych zinian, utrzymały się 
bowiem banki Dyskontowy i| 
Zw. Sp. Zarobkowych, a nawet 
Bank Polski obniżył się o 2 Zl. 
to jednak pozostałe dwa działy 
będące przedmiotem obrotów 
miały cały szereg wyższych no 
towań. Akcję Warsz. Tow. Ko- 
palń Węgla osiągnęły. przy na* 
der ożywionych obrotach dal- 
sze 50 gr. zysku, a w dziale me- 
taluraicznym wyżej cenione 
były o 25 gr. Modrzejów, Po-| 
cisk I Starachowice. Po nieżmie! 
nionych kursach zakupywano 
tu tylko Lilpopy i Ostrowiec. — 
Głębokie zainteresowanie musi 
natomiast wywołać fakt, że od 
dłuższero czasu poza temi u-| 
przywilejowanemi działam! —| 
wszystkie pozostałe bądź zupeł 
nie są pozbawione tranzakcyj, 
bądź też tylko niekiedy dają się 
lokować i to zwykle po nader 
niskich cenach. Zapobieżenie te 
mu stanowi rzeczy zwłaszcząj 
ze względu na zbliżający się O- 
kres letni, bardzo trudny proble 
mat dla sfer giełdowych. 


Sai JE diz 


Ste. 8 


Francuski w czarnych sukniach. 


Kobieta w czarnem ubraniu 
wygląda: szykownie, niepozor- 
hie lub niebezpiecznie, 

Wrażenie jest dodatnie, jeśli 
strój wykonany jest wykwint- 
nie z materji błyszczącej, a wła 
ścicielka potrafi go nosić, Prze 
ciwnie, jeżeli na suknię użyło 
matowej wełny lub krepy, nie 
przybierając nawet przy szyli ja 


śniejszą barwą lub dyskretnym | 


klejnotem, lub co lepiej żywym 
wdziękiem ślicznej twarzyczki, 
całość sprawia wrażenie 
niepozorne i nieeleganckie, 
Jeżeli zaś zdarzy się, że kobie- 
ta ubrana czarno jest... niebez- 
pieczna, to już napewno każdy 
stwierdzi, że nie stroju to zasłu- 
ga, lecz osoby, obdarzonej nie- 
pospolitą urodą i wdziękiem. 
Kolor czarny nie przyciąga tak 
jak jasne kolory, rzucające się 
zdaleka w oczy i nęcąc; zdają 
się one uśmiechać, wzbudzają 
zainteresowanie wśród  męż- 
czyzn, zwiastując im zdaleka po 
jawienie kobiety ! pieszczą i ba 
wią oko przez harmonijne lub 
ekscentrycznę, niepozbawione 
wdzięku zestawienie,  Mylną 
jest opinja, że Francuzki lubią i 
noszą kolory ciemne jako twa- 
rzowe, a mężczyźni zachwyca- 
tą się kobietami 
w czarnym stroju. 
Istotnie Francuzki ublerają 
się chętnie czarno przez oszczęd 
ność.  Rozporządzając często 
skromnemi funduszami na ubra- 
nie, doszły one do wniosku, że 
czarna suknia da się z łatwoś- 
cią zastosować w każdym wy- 
padku. Mylną jest zupełnie opl 
nja kobiet, które wyobrażają 
sobie, że w czarnej sukni 
wyglądają uroczo. 
Wręcz przeciwnie — strój wy: 


konany z czarnej matowej wel- | 


ny sprawia wprost przygnębia- 
jące wrażenie i pozbawia uro- 
ku najładniejszą nawet kobietę, 

Co zaś do zdania mężczyzn 
w tej sprawie, to ich życzenia 
tą tylko wyrazem ukrytego ego 
izmu, a nie zachwytu. Zauważy 
łam, że choć mężczyźni różnych 
krajów różnią się pod wielu 
względami, mają jednak to do 
siebie, iż nlẹ chcą, aby kobieta, 
którą kochają, zwracała na sie 
biemywagę. Koldr'czarny jest dys 


Kolor a mężczyźni. 


|kretny, a cena dyskretnej ko- 
|biety przewyższa... 
| cenę klejnotów. 


|ciemno? 


Ustalenie naukowej teorji o 
dowcipie i śmieszności jest rze- 
|czą niewątpliwie trudną. Trud- 
niej jeszcze jest rozwiązać za* 
|godnienie śmiechu samego, t. Í. 
pytanie dlaczego powstaje owo 
dziwaczne podrażnienie, obia- 
wiające się szeregiem szybkich 
krótkich oddechów, które zwie- 
(my śmiechem. 

Nawet gdy zadajemy sobie 
pytanie, czy wiemy skąd pocho 
dzi śmiech | na czem polega, 
trudno na nie odpowiedzieć pe- 
wnem: tak. 

Orzec tylko można, że nauka 
lzbliża się coraz więcej do roz- 
(wiązania tego zagadnienia. — 
|Decyduiącym czynnikiem w tej 
kwestji będzie, jeśli zdołamy 
|określić moment 

pobudki do śmiechu. 
| Rzecz zabawna, komizm, wy 
wołujący śmiech, znajduje zain- 
|teresowanie oddawna, lecz zda 
[uia o nim są bardzo rozbieżne. 
Arystoteles nieco męlisto o- 
|kreślił komizm, twierdząc, że 
Ikomizm łączy się z nieoczeki- 
wanemi rzeczami, a ponadto ze 
świadomością własnej wyższo- 
ści, Inni ludzie wybitni upatru- 
ją źródło śmieszności w sprze” 
cznościach Filozof Kant utrzy- 
muje, że śmiech jest „wynikiem 
napiętego oczekiwania, 

zamienionego w nicość“, 

Nowoczesny myśliciel fran- 
cuski Henryk Bergson bardzo 
sługznie-uważa śmiech: za „od- 
tprężenie, napięcia umysłowego 
iszkoła Freuda określa go. lako 


Atak serca na sali sądowej. 
Nagły zgon adwokata. 


Sąd bukareszteński był oneg 

daj widownią 
tragicznego wypadku. 

Podczas procesu niejakiego 
Lóbla, drukarza, który zastrze- 
lit swą żonę, miał przemawiać 
adwokat Carapancea. — Przed 
rozpoczęciem przemówienia za 
atakowała go słownie matka o” 
skarżonego, że jest pełen oso- 
bistej animozji do jej syna I 

chce mu zaszkodzić, 

Adwokat z oburzeniem od 
parł tę insynuację, a poparli go 
dwaj koledzy. Po tym incyden- 
cie Carapancea zaczą! przema- 
wiać, . wtem nagle zachwiał się 
i runął bezwładnie na ziemię — 
Skonstatowano zgon wskutek 

ataku sercowego, 
wywołanego silnem wrzusze- 
niem. 

Prokurator wybiegł, aby za- 
rządzić przewiezienie zwłok.— 
Na korytarzu spotkał pułkowni 
ka Carapancea, brata zmarłego 
adwokata, 
wiedząc, szedł na rozprawę, by 


|przysłuchać się mowie brata— 
| Dowiedziawszy się od prokura- 
|tora o tragicznem zajściu, padł 
| na ziemię omdlały. 
Życiu jego grozi poważne nie 
bezpieczeństwo. 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel, 22-89 
przy przyst. tramwaj). pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka, Kąpiele 
"wietlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocian, wydzie- 
in t t. d). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto, 

_ Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


l niemocy płclowel 3 złote. 


który o niczem nie| 


Manometr miłości. 


METROPOLIS 


Nowoczesna technika wkracza triumfalnie w dziedzinę 
kinematografji. W „Metropolisie” i ej, r podziwia 


liśmy fantastyczne maszynerje, w filmie 


ółte niebez- 


pieczeństwo” zobaczymy... manometr miłości. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


— Ubieram się ciemno, gdyż 


glądam najlepiej i czuje się naj- 


Niedawno zapytałem pew- |pewniej — brzmiała odpowiedź. |scowym cmentarzu św. Stanisł 
ną niemłodą, bardzo bogatą da | 


Wiele kobiet 


mówiło 


ize względu na swych mężów. 


|zadowolenie z zaoszczędzenia 
trudu wyobraźni“ — hrabia O- 
xenstjerna bardzo drastycznie 
nazywa śmiech „trąbą głupo- 
ty. 

Słowem: ilu ludzi=tyle zdań 
i określeń. 

Zagadnienie śmieszności już 
dla tego samego jest tak trudne, 
iż komizm objawia się w róż- 
nych odmianach i bardzo licz- 
nych stopniowaniach. 

Weźmy dwa przykłady. 

Pierwszy z nich rozbiera 
Schopenhauer, cytuj?» następu- 
jący fakt: 

Młoda, niedoświadczona mat 
ka, pragnąc wykąpać dziecko. 
w obawie, by woda nie była 
|ani za gorąca ani za zimna, py- 
ita mamkę, po czem poznać mo- 
|źna właściwą odpowiednią 
|temperaturę wody? Mamka od 


Spiewający duch na cmentarzu. 


Ludność polska w Guffalo od|dzieć słup światła, z którego |wysłał na miejs 
uważam, że w tym kolorze wy- |kilku tygodni 


wzburzona była 
ukazywaniem się ducha na miej 
a 


dobywającego się z śrobu i wi- 


powiada: jeśli dziecko się za- 
czerwieni, woda będzie za go 
rąca, jeśli sinieję, woda będzie 
za zimna.” 

Słowem, „komizm* w tym 
wypadku polega na tem, że 
dziecko samo ma odegrać rolę 


termometru. Schopenhauer koń | 


czy opis faktu słowami: „To, 
co doradza się jako środek, w 
danym wypadku ma przeszko- 
dzić temu, co głosi rada,“ 

Drugi przykład: Dwaj w'e- 
wieśniacy przytrzymali włó- 
częgę. Pozwolili mu dobrodusz 
nie wziąć udział w ich grze w 
karty. Gdy jednak zaczął ich 
oszukiwać, po gwałtownej 
sprzeczce wyrzicają go za 
drzwi... 

Czytelnik sam osądzi, co w 
fakcie tym jest „komicznego.* 

Flumorystyczna treść obu 


Pawilon przemysłu browarniczego na P. W. K. 


Bierz co chcesz 
a potem płać u kasjera! 


W mieście amerykańskiem 
Louisville w stanie Kentucky 
zaprowadzono bardzo oryginal 
ne urządzenie w nowej hali tar 
gowej tamtejszej, 

Ta hala jest zbudowana w 
ten sposób, że wzdłuż straga- 
nów z mięsem, jarzynami, owo 
cami, chlebem i t. d. prowadzą 
dwa szerokie tory automobilo- 
we, z których może korzystać 
prawie 

każda mieszkanka 
tego miasta, wobec tego, że co 
druga rodzina amerykańska ma 
automobil, a Amerykanki same 


umieją doskonale nim. kiero- 
wać. 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Otóż panie z Louisville, ją- 
dąc temi torami, bez zatrzymy 
wania się chwytają na prawo I 
na lewo, co im potrzeba, nie 
troszcząc się o sprzedających, 
bo płacą dopiero na końcu hali 
u kasjera. 

Urządzenie to ma narazie 
wielkie powodzenie, ale pesy- 
miści powiadają, 

że tylko „narazie“. 
Bo coby się stało, w razie jego 
ustalenia się, z przyjemnością 
targowania się I nadewszystko 
ze smukłą linią pań, pozbawio- 
nych ruchu? 


—— 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych! Wstrząsający dramat wschodni pt 


(Miłość 


Arabki) 


W rolach głównych: Józef, Schildkraut, 
Wiktor Varconyf i Jetta Goudal 


Początek codziennie o 4-30 W soboty, niedziele i święta od g. 12—3.ej 
braz w dai powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy 
Dohborowa orkiestra pod kięr,słynneso kapelmistrza Z, Sandomierskiego 


Miałeś pan klienta, 


teraz masz nieboszczyka! 


] 


Zazwyczaj zdesperowanym 
kandydatom na samobójców 
jest wszystko jedno, co się z ni- 
mi stanie po śmierci. Wyjątkiem 
od tej reguły był 55-letni oby- 
watel Nowego Orleanu, W.och 
Nito Longo, który powziąwszy 
zamiar rozstania się z życiem, 
udał się 

do zakładu pogrzebowego, 
troskliwie wybrał solidną trum- 


nę, zapłacił za nią, następnie 
pojechał na cmentarz, wybrał i 
zapłacił miejsce na grób, po- 
czem wrócił do zakładu pogrze- 
bowego i tu rzekłszy do zdu- 
mionego właściciela: „Miałeś 
pan klienta, teraz masz niebosz 
czyka” — zastrzelił się, 

Powód tego oryginalnego sa- 
mobójstwa pozostał tajemnicą 
dla rodziny denata. 


———X——— 


Odbito na własnej 


maszynie rotacyjnej, 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


|wyłaniała się 
| biała postać, 


laby wkrótce zniknąć. Na temat 


$ iele mi, |wa. Całe tłumy zbierały się co |tego zjawiska krążvłv najfanta- | 
mę, dlaczego zawsze ubiera się |że ubierają się w czarne suknie |nocy, aby słuchać śpiewu wy- |styczniejsze wersje. 


Miejscowy dziennik polski 


Poważne roztrząsania wesolego tematu. 


Mieszanina złośliwości i komizmu. 


lopowieści jest bardzo odrębna. | 


IPowiemy tylko tyle, że więk- 
lszość dowcipów opiera się 

| „ na złośliwości, 

|z chwilą jednakże, gdy wcho- 
|dzi w grę szczegół poważny, 
komizm urywa się z miejsca. 

Czyjeś potknięcie się na ulicy 
(lub: upadek zawsze — (nieste- 
|ty!) wywała 

wesołość widzów, 

zadowolonych z czyjejś niezrę- 
czności. — Gdyby jednak ktoś 
przy tej sposobności złamał no- 
rę — współczucie bierze górę 
|nadezłośliwem zadowoleniem, a 
jeśli tak nie jest, komizm staje 
się brutalnym: nad nieszczęś- 
ciem czyjemś, fizycznem kalec 
|twem śmiać się może tylko czło 
wiek nieokrzesany lub zły. 

Lecz. i śmiech także powstaje 
z różnych powodów. Naukowa 
skala rozróżnia śmiech ze złoś- 
ci, radości, pogardy, złośliwoś- 
ci, dumy, szaleństwa, w samot- 
ności, towarzystwie. Pociąg do 
śmiechu, powstający z przy» 
czyn komicznych, jest czem$ 
specjalnem, jedynem. 

A zatem na podstawie powyż 
szego, orzec można: „Śmiech 
jest naturalną i celową czynnoś 
cią refleksyjną, powstającą na 
podstawie bądź afektu (komiz- 
mu) lub z przyczyny zewnętrz- 
nego podrażnienia -(łechtania). 
Ujemne wahania ciśnienia wy- 
rówirywuje śmiech odpowied- 
niem zwiększeniem ciśnienia", 
(Hecker). Chcąc zatem okreś- 
Ué istotę śmiechu poglądowo, 
nazwać śmiech można: „kich- 
nięciem mózgu”. 

I faktycznie, zarówno wpływ 
komizmu jak i łechtania wywo- 
tuje w mózgu jednakowe fizio: 
logiczno - anatomicznie zmiany, 
bowiem w obu wypadkach na- 
stępuje w mózgu nieprawidło* 
we ściąganie się naczyń mózgo 
wych skutkiem podrażnienia 
nerwu sympatycznego. Temi 
krótkiemi słowatni określić mo- 
żna anatomiczną istotę śmie- 
chu. 


a, y 


Dr. med, 

& o o O 
Niewiażski 
przeprowadzi! się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano lod 5-9 wiecz. 
W niedziele t święta od 9 do 12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 
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Sprytnego , ae 


krysia 


pomocnikami 
w miejscowymi 
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Dr. Solowe 
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Różnica. 


Pan: — Podobasz mi się szelmutko 


twoich jasnych włosach i niebieskich oczach. 
Pokojówka: — To samo pan mówił 


dniczce — Heli, 


Pan: Przysięgam ci, że nigdy. Ona 


sy i piwne oczy. 


Za wydawnictwo odpowiada: WładyS! 


miała 


aw s" 


Za redakcję odpowłada; Roman Furmań 


